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fR A N K  W ALORYZACYJNY.

14 lutego '1,8 0.000.
*5 lutego 1.800.000. 
frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 

11— 17 lutego 1,600.000.
Frank waloryzacyjny kolejowy od 1— 15 

'utego 1,900.000.
Frank waloryzacyjny pocztowy od 1 do 

’5 lutego 1,900.000.

N O W Y  PREZES KOMISJI KONSTY­
TUCYJNEJ.

Warszawa. (AW .). Prezesem komisji' kotv 
jtj'tucy;inej wybrano posła G!ą.b'ińskiego

KŁAJPEDA ZADA AUTONOMJI.

Kłajpeua. (AW .). Sytuacja w okręgu kiaj- 
pedzkm sM e zaostrza się, przyczepi pogłębia 
się zatarg rmędizy liu,dlnoiściią Kłajpedę a rzą­
dem lokalnym iitewskm i władzami litewsko 
ant Ludiiość domaga się w  sposób co:raiz bar­
dziej sranoiwczy wprowadizen a auitoniomji.

PODATKI O D  ARTYKUŁÓW  SPO ŻYW C ZYC H  
NIE BĘDĄ PO D W YŻSZO NE,

W arszawa. Z  powodu pogłosek, jaj;oby mini­
ster ska bu zam ierza! podw yższyć  podaltki, od 
artykułów spo/ywczych, dowiadujem y się;, —  że 
taki zamiar obecnie nic istnieje.

O BEZPIECZEŃSTW O  GRANIC WSCHODNICH,

Warszawa, (Pat.). Pod przewodnictwem  preZ.
K idy niin. odbyta się dz'lś konferencja w  'które;
l/|ęu udział m. i'. mi>n;str.: sprawi w e w a , zagrań.,
kw iaty , g łów ny komisarz oszczędnościowy, ko-

in-ndant policji państwowej. Przedm iotem  narad
* 11 oclirony granic wscLcdn.fch, których

ctlM stan w  zakresie bezpieczeństwa pozo-
" ia w iele do życzenia'. (Konferencja ustaliła

. zereg y  y  \ innych, które posłuż? do nzdrowietua 
stosiurków.

Emisja rc.iC20s.iatf sów w Bertafr

pmjgęmtp e s r ;
i - » . v .

Przedstaw icie le  Ameryfii, Charles Gates Dawes i Owen Young, 
a takow an i pr^ez fotografów,

o dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg sensacyjne) 
powieści Hugha Colemaua ^awiusona p. t.: „Tajemnica ip ac iw a *.
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Jutro i pojutrze odbywać s'c bodzie w  ha­
szem m eiŝ  e III Zjazd Przewodników Spół- 
db/elczości Polskiej z ca;iej Rzcezypospohtej. 
P erw szy  taki Zjazd odbył się w  roku 19i8 w 
Lubi u e w  okresie okupacji austriackiej, dru gi 
•w listopadzie 1921 r. yv Poznaniu. Na nasz 
Z azd lwowski spodziewany jest w eik i na­
pływ  gości. i rejpjezentantów, idei' spółdziel­
czej, to też istne/e uzasadniona nadzćja, że 
wyniki- obrad Zjazdh bętfe posiadały n'emałą 
dcnoslość.

W  przcdedrńt tego Zjazdu nasuwa się ?e- 
diłSK szereg uwag, które pragniemy skiero­
wać do nrłyeh Gości naszych. Byłoby rze­
czą irepotrzekną mówić di/'siaj o wielkiem 
»naczeii';i bici spóldizeJcze!} i tyd« onganżacyj, 

.'które sa jej wyrazem Myśl spółdzielcza

ogarnęła już od wielu lat o brzymią slecf? 
cciy świat kuKurałnv, Europę I Amerykę, 
stworzyła organizacje : n szwyide potężne, 

dala wyialŁi znakomite.

RuJi spółdzielczy ma dlz's'aj nie ty'ko 
panteon zasłużonych p cukrów  swoich'w  ca­
łej Euircpb, ale i ogromną literaturę naukowa.

W  Polsce praca Sipóldiziclcza znalazła 
była przed wo|:nq grunt bardzo podatny., tę­
gich i szczerych bojowników*, to

też rozwój jej postępował z rokiem każdym;' 
zatacza! coraz szersze kręg'.

Przed ogromną wartością społeczną idei1 
współ.d.z:e!cż?ej każdy rozumny Poiaik z uzna­
niem pochyła! gło.wę.

Czasy wojenne, niesłychanie ciężke dla 
społeczeństwa, przyczyn ły s'ę napozór bar­

dzo znacznie dd rozwodu spókfze-Iczości u 
nas. Nastąp! — jark się zdlaiwało —

tre tylko potężny jej rozkwit, alę jakiś ltie - 
naturalny, osobowy przerost.

; SpólcfzlicinJo inajróżnorodinicjszeigo rddizaju, 
od ogromnych* do niezLczcnych maiuil fc jj, 
podrzędnego znacz-ehia, powstawały ustawi­
cznie, z króliczą pl-oidirnoścto, jak grzyby po 
deszczu. Zdaic się, zei mte było mastecidka ani 
m i  na obszarzo ziem polskie,li, gdzieby nic 
„zawiązała1 s!ę“ lakaś kooperatywa, Przyznaj 
m y jednak dzisiaj otwarcie, ze ów olbrzymi 
wojenny i powojenny" ruch wBpółdzicieży, 
cbocaź przyczynił s ?  niewątpliwie do wiel­
kiego spbpidaryzcwania- idei i jej geograficz­
nego rozpędu, — '

n e  mógł zachować (ze względu na snlot 
stosunków) i  nie zachował w sobie idei spół 
dziel czej w jej pierwotnej, zasadniczej czy­

stości. i ideowym charakterze.

Ruch: spółdzielczy $ w>sipókl'z'!ełnle nas,ze 
.podciągnięte zostały ostatecznie nodi stiychu- 
k>c pos.pokte.ge, kaaidka, z notorycznenrl tegoż 
wadami, chociaż tu i ówdzie z pożyteczną do­
mieszką lepszych . elementów. ’Iak było, bo 
tak w znacznej mierze być musiało

i
w cpoc® nadzw yczajnych1 5 niezdrowych 

stosunków.

Dodać również należy*', że i rząd, że i czyn 
niki miaroidiajn©, nic m W y , czy też r_ e mo­
gły zdblbyć się w  +ym czasio

r.a należyte traktowanie polskiej 
spółdzielczości,

zaponlinaiy niejednokrotnie o jej doniosłem 
znaczcnu sipołecz-iiem, przez’ co. spychały ją 
częsta sa.mo do .poziomu zwykłych spółko- 
wiych hrieresów.iMSndj(®óŚ®9j;

Dzisiaj, gdy nastały już stosunki ookojb 
we, gdy zbć/żamy się coraz bardziej do dawj 
nego, normaliliiego tdku żyje a, —<

otwiera się przed polską ’deą spółdzielczą 
3 nn.c.f Pint rzeszami jej praeowmków* nowa

; karta, nowa era pracy I rozwoju 1

Idea spółdiz cieza, potężna -* piękna. poczę* 
ła sę niegdyś nśe na miarę stosimków nienor­
malny,cii, wojennych, . -

a!e na ndarę życia pokojowego, stosunkowi 
* normalnych.

Może j THlfa ona odegrać ogromną rolę 
iprze.de,wszystkfcim teraz, kiedly następu R. 
zwolna, lecz konsekwentnie, powrót dh da- 
wnych, preediwx>jfemiydhi, riiriegfti^sircyieh 
ferm pól życia i metod dfeżałainła.

Korzystając z wyrob>nyeb przez czas*? 
wc-ienno _s_tę«pnkÓ\v> i placówek. cfoświadćzieji 
i rozczarowań, zdobyczy i błędów, —  w kina 
dzisiaj idea sjuóldizćłcza ,,

zerwać się do nowego, w leklego lotu, mner 
żyć i rozprężać swoie kólfra i kręgi we 
wszystkich warstwach naszego społeczeń­

stwa. —

.Duchowy ipaMjfflffc 'CzTgodiiiejgo (Prezy­
denta Rzeczyipospol tej, ' 1

Stanisława Wojciechowskiego, jednego 
z najznakomitszych 5 najzasłużeńszych pfo 

nierów myśli współćzeczej,

niechaj pi-zewodinrćzy tej ważniej nowoj kam­
panii, na zdobycie zdrowia, i tężyzny stooJesCT* 
no - narodowej.
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A. KALL AS.

rowiesć.

' (Ciąg dalszy)'.

— To  byłoby d"a dxiewrczątek. A  dla 
obfoipców umyśl’ lam znaleźć lokaccę na ple- 
banji n ks, ędża dóbrodżieja.

— Co też pani. powiada!.. W ięc mam się 
spodz'ewać rekw zycji ?

— I to bardzo rychło; bo jeszcze w* tym 
ar-esiącn ochronkę otwieram.

— Taka pani pewna swego? Widać, kiet- 
Zarębianka czegoś chce, stać s ę ta .mtisi. Bę­
dę i ja mu -tlał ustąp ć z izby I

—  Zosfanfe idu ks'ęd!zu proboszczowi je­
szcze cztery!

—  To prawda!.. Zatem ma pani moje; przy 
rzeczcnie. Tylkoi, czy zwierzchnia władza na 
tu* się zgodz ?....

— Wyślemy delegację!
—  Ale z paifą ua czele, panno Jadwisin* 

■— zawołał Ponileirzyck1..
— A  juiści, że i. ja pojadł;! Niechby tyllkę) 

kanonik sprólx>w*d odmówić.
— Do biskupa z tenn trzeba, będzie pójśi
—  W cika  rzecz! I da biskppa pajdę.

Wm eszal się da rozmowy m ilc z ą cy  
dotądi ZnamJłitia.

—  Może wrócimy do przerwianego o. y- 
kładhi? —  zapytał z nreśmialośdlą weiką

— Ależ ta nie był wykład! — zaprzeczyła 
Szczepanowska. —  Sprowadzić tyiliko cłłc a - 
łam rozmowę <na temat o  duszy i o  duchach.

—  Zdaje mi sę, że  już dzisieirsziego wie­
czoru trudno będzie o nąstrój —  zam'rażyl 
Pon erzydki.

—  A cóż to? Czy tyiliko! w  transie,1 prowa­
dźcie te. wasze w ieczory rozmów? — rziicł 
drwiąco Jerzy.

IMniierzyctkii ri'e dhftteH s*ę wcale, choć 
nadto może nenvo,wyun by! tcm^riioii ręki- 
z j Jcim odgarnal z  czoća rozw bltęzoaie wrło- 
sy„ któro nos'1! dość długte. Zadirgały też po - 
wtejk' '.parę razy i z (njiet&slćidi łagodnych 
zazwyczaj ocizn), toły&nęłoi iroihcziiie spojrze­
nie. Gładząc poteim. palcami] jasną -brodę, mó­
w ił już spokojnym gfosem :

- -  Każda niebanalna .rozmowo, naszej gro­
madki wiytwairza nastrój, który wprowadza 
nas bezwddnie w : ów  stan., zbliżony do traosw.

■— Pan. dążysz do tego- -celowo i przygoto­
wujesz nastrój! — dirwił Jerzy 

N b  prze-cze.
— Magnetyzer!....

Jeśli paru tak aiazwać to zechcesz...
—  Zatem są, tu dizkćad w  gromaa.ee w a­

sza, duchy oporne, i dla tego trans s ę nie u- 
dał —  flrwiJ Jeuizr **r daiiszym c ągu. , -

A  gdiy mśkt s .ę nie oidezw7al, podjął znowu 
przerwianą roamiawsę.

— Przyznaję, że  jestem .sceptycznie u spo­
sób'cny wobec diuidliówę które ,.żyją życiem 
za,g]*o,bowcmi“- jak powhdacd). Przokonanie 
molo w  tej ‘kweistj'1 jest takie: Zycie owych 
duchów, to nic innego, tyfko iprom eniowama 
naszych myśl! w  siTonę tago lub owego „du* 
Ql;a“ . ,,Dndti.y“ zjawt-ają .silę w  w 'ozerTcii sen- 
nych, gd!y nasze myiślii i uczucia zmaterializo­
w ały s ę w  laikąś w ’!zję. Wirujące siałikf ipo- 
ruisza rów.nfeż u to. jo na w  nas en erg ja, a n'e 
energia ..dh-chów11, t. i. ludzi, którzy jni' 
riie żyją.

— Acli part jiesteś fgnoTairtem w  dK:edzŁ- 
n’e nauk sp'rytystycznych! ’ —- zawołał Po." 
niwzycfc, a dioda jego twta-z x  charaktory;- 
stycznypn ding^hi nosem, zadrgała nerwowo,

—  Za pozwioien em! —  wrrąc^a Klucz- 
borska — Pan Znamiłłó iprost tmtte przed 
chwilą, że  dhclaby coś powiiodzteć o  diuichad),

—  Ależ prosimy! —  zawołały równocze­
śnie Szczapanoywska. i Zarębianka.

Z kata ooezwał silę oiohy głos nauczy­
ciela. — .

— Może ta bęarzie niebairdizoi mądre; cc 
tu powiem, lecz chcalbym dła przykładu...

—  Ow-iszem!.. Bardlzo iprosiny -- zachę­
cał Póiderzyiclk, radi temu, że można będzie 
.przeciąć n-dmiłą dyskusję.

Znam lłq zaczął opowiadać.
<C, 4  4 ' |

1-,
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W  t e n  ipraeSeonMilb, źle royipocrryaiaktjc.y 
Blę ęfetśteą S e jm  Wspótcte e lc z y  Iw o w sk ?  da 
w ła ś n ie  g i am k ie  -hasło do w stąp ien ia  na te 
nawet, ja sn e  d ro g i, —  1

witamy III. Zjazd Spółdzielczy I Jego wszj^t- 
kiea Uczestników jalr najgoręcej, jak naj- 

serdeczniej L..

leimzy dramat
Znane angielskie* T ow a rzys tw o  radiotelefo­

niczne ,.Briti*sh Broad-eestLug Com pany", wytwar­
z a ją c e , p ierw sze w  Euro-p'a, ma te aparaty 'radio­
telefoniczne i w  Londynie* popularyzujące telefonię 
b ez  drutu z  w iDkiem  powodzeniem, zgotow ało 
temi dniami swoim  abonentom niespodziankę. Jest 
ni? przedstawienie „dramalta okropności", w  stylu 
pairysikitgo „G-aiidl *Gt#giibl‘u“ , po raz pierwszy' 
napisanego „ad tisum“  radijoteiefonii.

In teresu jąc ' ten i oryginalny dramat zatytu ło­
wano: „Kr.tastrofai w  kopalni.". O godzinie 10-ffej 
v* noc" otrzymują w łaściciele wszystkich stacyj 
oubiorcioc w czv  air.e: „Zgasić światło i uważać". 
Poczem  rozgrywał sile drainai) o następującej 
t r e ś ć :

t <ż'r ‘ip“  w es°ł.Vch wycieczkom oów zw iedza ko­
palnię męgla w odzą starego górnika. Nagle 
po spuszczeniu s:.ę Ila ^ół, następuje krótkie spię­
cie. św iatło gaśnic i^w  cfemności trzech uczestoi- 
ków w y c  eczld gubi się a straciwszy kontakt z 
resztą 'w u rzyszy, dostaje się do wąskiego szybu.

to: sześćdziesięciloletui kupiec *Bax i młoda 
para kochanków. Sprawa się komplikuje vv sposób

groźny, gdyż za  chw ilę zapada się górna część 
szybu, odcinając ludzi tyfcii od świata. Z dołu w y ­
dobyw a się' ciągle woda, w pięć minut sięga już 
po kołtuna i rośnie ooraz wyżeii. N ieszczęśliw i są 
w  obliczu śmierci 3 dramat maluje nastroje przez 
jakie przechodzą dusze starca ! młodej pary, edyż 
wobec fascynującego ich i portieicąd zaciekawiają­
cego swą taicinniczoiścą misterium śmierci, gdy  
w  I t j  chwili, gdy  woda sięga już po piersi, docho­
dzą ich głosy ludżt, pracujących gorączkow o nad 
przyjściem  itn z pomocą. Ukazuje s'ę w reszcie lina 
i w  chwilę później uratowaną jest dziewczyna. 
I ina powraca i m łody człow iek  oddaje p ierw ­
szeństwo Bantów*, k tóry  jednak ofilary nie przyj- 
lituje i z wysiłkiem  ratuje młoda *cńcai, w  chwili, 
gdy się obaj ledw ie już bromilą pizedl zalewającą 
ich wodą. Lina wraca po raz trzeci po Baxa, ten 
jednak już ir e  żyje... Dąr-yimiie brzmi w zyw an ie 
B ax ‘a, aby się ratował.

Dramat ten zyskał olbrzym ie powodzenie 
i w ięcej, niż tysiąc abonentów domaga się ję.go 
pnw tarze ma.

I
(Senzacyjna operacja).

tśAMOBOJłCA K TÓREGO O D R A TO W A NO . —  RANA KŁUTA W  SAM O SERCE. — JAK ZOPE- 
R D W A N O  PRZEKŁUTE SERCE. -  OPFRACJE SIE PO W T A R ZA  TA W  ROZM AITYCH W Y

RADKACH,

( ? )  Podczas oslałtriego posiedzenia Związku 
lekarzy w  Wiedniu, dr. WinkeJberger przedstaw ił 
zebranym  21-letiucgo robotnika, k tory  przed paru 
miesiącami popełnił zamach samobójczy i został 
odratowany.

N iedoszły samobójca pchnął się nożem w  ser­
ce1. P rzew iez ion o  go karetką P-ogotowia ratunko­
w ego  do szpitala, gdzie po przeprowadzonej dia­
gnozie, dokonanej p rzy  pom ocy narkozy, przystą­
pili lekarze do ryzykow n ej ęperacji.

l ’o „otw arciu " w orka sercow ego ukazała się 
rana kłuta na sześć milkneiiirów. O tw ór ten zszyto

u trzech mieiscach. Raną jj^er-aicyjna została 
także zszytą a po czterech 'tygodniach pacjent 
uzdrowiony zupełnie, opuścił szpital. Po„sześctu  
tygodniach w rócić mógł do pracy zaw odow ej.

Dr. W taketberger w»pomniał także o  róu,' ż e  
v(nDra*tyv'ne leczenie ran serca zaprowadzono do­
m em przed dw om a Laitf że  p ierw szy  dokonał 
taniej oparacji dr. Relin,

Na .klinice E iselberga vy .W.Iednit zooerowauo 
w tym  dwulociu 20 osób, u których sswrerd/ ano 
rany lub zadraśnięcia scrcat Z  o*sób tych opero- 
walnych 10 zostało zupełnie wyleczonych.

DxtaslQl Kilometrów tang® 
i shimmy dziennie.

NOCNE Ll*KALE PARYŻA. —  CIĘŻKIE ŻYCIE TANCERZA ZAW O D O W EG O . —  DZIEWJĘĆ GO­
DZIN T A Ń C Ó W . —  OGROM NA ILOŚĆ K ILO M ETRÓ W . —  HGNORARJA. —  KLIENTKI. —  KON­

KURENCJA. —  K S IA ŹĘ IA  RO SYJSCY ZA W O D O W Y M I TANCERZAMI.

(b> Henry Carson, paryski tancerz,. zawodow y, * nocnej hulance. Bo dziew ięć i pól godziny daje
który- w yrob ił sobfe pierwszorzędną sławę w  noc­
nych lokalach s* olicy, podaje współpracownikowi 
„E xcc ls :on " bardzo ccka iw e szczegó ły  c swojej 
pracy za w-odo >v cj. O to publiczność nile docenia1 
zw yczain ie  żmudnego życ ia  tancerza zaw odow e­
go. W yda je  się, jak gdyby  płynęło o-rn} bez trosk 
i trudów i jak gdyby' n.ie* b yło  nfc przy-pemniejsze

■równo dziesięć kólometlrów. Da' się to obliczyć na 
podstawie t. zw . pehametru, k tóry  nosi p rzy  so­
bie każdy  tancerz za*wodoww. Notuje on bowfcm 
ogólną sumę. ruchów.

Tancerz zaw od ow y  zarąbia .przeciętnie p ę ć  
do sześć tys ięcy  franków miesięcznic. A le  fanccr 
r zy  o  takich dochodach jest me wielu w  Paryżu.

«o , jak nauka1 tańców. Zapomina się, żc nłs jest to ■ Ilość klientek lic zy  tancerz przew ażnie około sto 
błahostką tańczyć codziennie bez ustanku od 10 i do sto pięćdziesiąt Carton opowiada', ż e  mus' śję 
godziny w ieczorem  do 5 ramo-. Tancerzow i zawo- listownie porozumiewać z swojemr klieiUtkamć 
Nowemu J e  .h o d zP e  to jak się 'tańczy, ale ile  się i w  tym  celu zakupił naw et .maszynę d*o pisania! 
ańczy. Chodzi o to, aby tańczono jak najwięcej. NcktÓTzy m ężowie pozwalają tańczyć swoim

Carsou tańczy dcitnnJe 9 i pół gadzią. Równa się żonom tylko z  tancerzem zaw odow ym  W ychodzi 
1 w y  E łkow i -obnlinika dziennego*. I wątpię, czy  mi tern najlepiej tancerz, gdyż pobiera ta to od 

robotnik m etalowy' jest tak znużony' po swej m ężów  honorarium. 
z erwiej pracy', jak  tancerz zav«-dcuw,j po cało- Liczba tancerzy zaw odow ych  zw iększy ła  się

ogromni* w Pairyżu, szczególniej z powodr na­
pływu z zabranizy. Najw iększą konkurencję Topi* 
cmiigranci rosyjscy, wśród nicłi dawni oficerow ie 
rosyjscy. W  Paryżu  znajduje się kilku k śą żą t i ge 
nerałów  -osyjskich, ktfórzy za-abiaią na chlcb w 
nocnych lokajach jako tancerze.

KAREK BUCZf-j A-CZAPLIŃSKI.

RzsoRarcymidna.
vV ramionach szczęścia wiecznie spać, 

To rzecz }s-~t arcytrudna.
Bo się za gęsto krzewi nać,

Co go-ycz kryie u dna.

Darmo twej dłoni tęskny chwyt 
Chce czerpać czar, powaby;

W  spodzie się c-ai zawsze zgrzyt, 
O^ala pałac nłaby.

Jeden jest na to tylko lek ;
Pogarda nieodzowna.

Kpij z losu, który z wieku w wiek 
i da w sobie dużo z klowna)

P 4»kak!tiw &  i rs ^ u n s k  skzrba paUstoa.
Rewizje skarhowo-policyjttt, wo Lwowie.

(rs) W ładze skarbowe lwowskie w  towarzyst 
wie policji zwróciły wczoraj przy rewizjach w 
mieście baczną uwagę na rodzaj paskarzy, o któ­
rym pisaliśmy obszernie niedawno, mianowicie na 
tych. którzy prowaazą handel hurtowny, a w y­
kupili patenty w  oszukańczy sposób tylko na han 
del detajliczny, rabuiąc tym sposobem na setlcl 
miljardow skarb państwa. Wykryto wczoraj sze­
reg takich paskarzy, ale nie słyszymy dotąd, czy 
los ten spotoał również paskarzy opałowych, zna 
nych z rewelacji w  prasie. W  SDrawde kartek z 
cenami na wystaw ach pożądana jest bardziej ener 
giczna kontrola, bo w  wielu firmach dotvchczas 
kartek niema. Kiedy to się skończy?

58SSAC9!tMł P*6*ft:j?3l
sipnittlerćw złota.

f t ie z w y R ła  z & w a rto ść  s K o c f is K o -  
w a n e ^ o  p r z e z  p o l i r ję  w o r k a  z  
ftsią£K & rai. —  O g ro m n e  s K a rb y  

m ia S j’ w y j e c h i ć  do  N ie m ie c .
(— )  O negctaj po lic ja  d o k o n a ła  cieka­

w e g o  o dk ry c ia  na  d w o rc u  g łó w n y m . Z a ­
k w e st io n o w a n o  tam  m ianow ic ie  n adan y  d o  
B ytom ia  w o rek , w  którym  m iały by ć  rze­
kom o  kr.iążki. U w a g ę  policji zw ró c ił nie­
zw yk ły  ci żar w o ik o . P  o tw orzen iu  g o  
p rzekon an o  się, że w e  wnętozu są istotnie  
książki, a le  p o  bliższem  o g lądn ięc iu  ich 
spostrzeg ła  po lic ja , "  że na każdej niem al 
kartce p op rzy szy w an e  s ą  z łote  i srebrne  
m onety, k tóre  m iały b y ć  w yw iez ion e  za g ra ­
nicę. Z d o b y cz , w a rto ść : w  e lo m ilja rd o w e j  
polic ja  z ak w estjo n o w a ła . :

■ U O B

KS-jPMPip WSI
zaoby ła  sobie uznar. e  jako najlepsza m ączka o d żyw ­

cza dli dzieci, s ta rców  i rekon w a lescen tów .

ap.eka Krak. Przfeflm. 4 5 ,  w  IS arszas lB .
Z 4 lD A p |  W S Z Ę D Z I E .  4460
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Bestia'sk1 stapad Ukraińców Ra
polska placówka w Poddonach,

r^udi* podżegaczy po p c irocy  napada na dcm polski. — 'T h od z ilo  o sterroryzow anie Zw . T ea ­
trów  i Chórów włościańskich. —  W yb ic ie  szyb i sr/.wy z Łarabnów . rew olw erów . —  Grań kesrie- 

nj i w yr warno ramy okienne. —  Cc na to władze; - -  W zburzenie ludności okolicznej.

R ozleg ł się dźw ięk tłuczonego1 szkła, a w ów ­
czas napastnicy1

nTclt, w  których r t j wod!z ił Dzicciniak, rzucając

(ars) Ouegdasze} nocy P c d ^ r c a  b y ły/ w id ow ­
nią zajść, które m ogły  zaktónrzye się rozlewem  
kr wk

M iejscow i agitatorzy i borytelc ińuanTc’y,

ztistfSt z podburzania ludności ,

przeciw Polsce i1 Polakom, , a m ianowicie W asyl 
Brezdeń, M ikołaj Bednarski, Dm ytro ©p?kc, An­
drzej Drozd ireRgg rzym. kat.) i jeszcze jeden 
nieznanego policji nazwiska,

napadli po północy na dom

.sekretarza miejsęowegd' Związku Tea trów  i Chó­
rów  w łoścSauskich Polańsk ego, u którego odby­
w a ły  się właśnie próby aniatordtich 's it teatru 
pod kierownictwem  prezesa Michała Mazurkie- 
v. ieza!.

Wspomnianych p'ę*iu hajdamaków :v. pad!o i z  
wrzaskiem  na dziedziniec domu j cdrazu fetfcdi 
się ku oknom.

Na śli/.kiei drodze.

(rs) Od kilku Już lat grasuje po Lw ow ie  bar­
dzo niebezpieczny oszust Stanisław Dziectoriak
0  jego  skandalicznej lKTchstaplerwkiej aferze j epi- 
'og-u na' ław ie oskarżonych pisaliśmy szczegółow o 
rok tentu w e „W ieku Now ym ". Odbyła s e w ów ­
czas przed sądem karnym ciekawa rozprawa prze 
e lw  Dzilechriakuwi o  zbrodnię oszustwa, w  czasie 
której w y '!z ły  nas jaw  szczegó ły  jego porw szych  
kroków  na ślizkiej drodze „karjfrPy" hochsta- 
ckrdii''

Żądza użycia zV wszelką cenę.

Dzieciniak, jako syn w yższego  urzędnika ko­
lejowego, zamieszk. w  domu kolejow ym  przy ul. 
(iródecl^ej 131, mając ponadto braci, znanych w  
mieście i będących na' wybitnych stanów iskacli 
utrzymał 'trzy lala temu w dyrekcji ko le jow ej po­
sadę rysownika i inógt z tej posady mieć, gdyby 
b y ł u czew ie  zabrai s:ę do pracy, kawałek stałego 
eftłcafeii Niestety żądza użycia za' wszelką cenę, 
jakaś powojenna mania „wielkopańska", nic cofa­
jąca się przed zdobyciem  -środków małwjałnych 
na LcszCiownę w ybryk i nawet drogą malwersacji
1 cszurjwM; popchnęła go  na drogg zbrodir, na tg 
tragiczną 'ćw n ig r-oehyłą, u której kresu otw ie­
rają s'ę tiu ścieżaj —  w o d a  kryminału...

Z kryminału w świat w roi! dostawcy drzewa.

P ierw sze oszustwa', popełnione przez „pledo- 
uidczruiego" jeszcze hochstaplcra, zaprowadziły 

a ' " i  do lyjęaicMa. Po pobycie za  kYiitanł, już z 
j jm e u ą  piaktyką nabytą w  kaźnfl w yszedł w  św iat 
\SakO’ dostawca drzew a całym i wagouam'. Korzysta 
ląc z iTeuwasi urzędników kolejow ycli, z którymi 
łączyła go znajomość z  dawniejszych czasów, a 
k tórzy  nic znali złodziejskich figli Dzieciniaka, po- 
p rzyb ja ł tenże pieczęce ko le jow e na listach prze­
wozów ich , opiewające na załadowane w i w ago-

r.rfdaii ku otnom salwę z  karabinów i rewolwerów

raniąc^ dzieci p. Polańskiego. W  szale niszczenia 
pow yryw a li cd zew nątrz i

noręb?.ii ram?’ okienne,

^krzOiił spłoszeni p rzez nadtoCbgaiących mieszkań- 
c ® B —*Bb'ejf.li, ntó usiłując już w  m orderczych za­
miarach dostać się do wnętrza1 domu.

Policja sp raw ców  niesłychanego napadu are- 
szjcrwiaa/ lecz już nazajutrz zwolniono ich z  w ię- 
zi.cśiia —  ucw iadom o z jakiej przyczyny. Ludność 
polska josćl wyburzona . cała. ckolfca . -Podborzec 

ży je  pod wrażeniem bestialstwa Bipat.ttSkftw. 
Znssaczęnio spowodowane przez boryto.li ukra- 

TiSkirch w domu p. Polańskiego dosięga miliardo­
w ej szkody. Całe uvządzenie wmętrza1 domu zruj­
nowane jest skutkiem rzucamia przez bandytów

uadi drzew o opalowe sprzedawał wtórniki listów 
przew ozow ych  a' wyłudzone tym sposobem pie­
niądze ir w/oi i ił w  wesoły cli towarzystwach.

Ontk i uczty pc lokalach nocnych.
v

iPowtómiic dostał s’ę do w ięzienia zł . oszustwa 
handiewe, o udział w k tóry  cli podejrzany by ł >v 
Tw oim  czasie znany w e  Lw ow  ie z  rozległych tran 
suJsojś handlowych Towarnicki. TiowafW ck1 jednak 
uwolniony został wyrokiem  sądu od odpowiedział 
ności, a Iizeeim iak skazany na więzienie.

Równocześnie no\\'e czyny’ Dzitc-hua-ka w yszły  
w śledztwie na jaw. Św iadkow ie op isywali w ó w ­
czas \\p ost niesłychane przjddady ergj! i hula­
nek no lokalach nocnych; ^restauracjach i kawiar-

zdanie poda liśm y^  sobotę ulbegłą. Ptzed 
"sędzią jedinoshk. staiięł? Emllj* Groii-Kroiiov:a. 
wdowa P,c;’ poeagłyin w wałkach / bołszew] - 
kanni ka.jPta-iiie wojsk Kol czaka. Rewolucja i 
przswlróty r(Jfikazaly ją na smutny tos iuiaczjy 

zaiwbdisj m do Lwowa, sdz e znalazła się 
w skrauej nędzy -i- musialai ,przyjąć posadę.' bu­
fetowej \̂v kawiarni „Warszawa1*. Tant nć-e- 
dostałeik. (podsunął jej pokusę kraidzież.y 
dolarów, które

V

nu praw o i  na lew o  stosy łaUwo „zarob/oim-h11 
banknotów. „Z ło ty  mfodzi.eiiilec“  wspólnie z  car, 
czeredą hcchsó&pierów i niebieskich ptaszków 
trwoń.'?t wielotmljonow/e sumy w  tow arzystw ie  na- 
dobnydi, a kosztow nyd i oór Koryntu i  różnych 
damulek, a w  „wmlnych od zajęć tych chwilach*' 
robił tratrisaikcje i zdobyw ał w  krótkiej a „genial­
nej" drodze fundusze. W  dym czasie stał isię typo­
wym  hochstaplcrcm vzislkom'ejsk'jn.

Oszukańcza sprzedaż wagonu słomy

Jt/dną z  jego typowyicii transakcji oszukań 
czych by ła  afera z  .ransparteim słomy, którą mi­
mo, żc  była  cudzą własnością, sprzedał, jako sw o 
ją, i p rzyw łaszczy ł sobie pieniądze. Na podstawie' 
sfałszowanego polecenia pisemnego w łaścicieli 
wagonu sfomy Bolesława Bratkowskiego wydano 
Dz/esiniakowi ca ły  zapais z  magazynu, Dziecinia.v 
zaś sprzedał go kupccwdl Adolfow i W eic licw i

Aiera z 2 tonami węgla.

Innym razem  pod pozorem  dostarczenia 2 ton 
węgla w yłudził od Borriaida1 Starka’ 40.000 mkp„ 
poc5^m znikł, a Stark ani pieniędzy, ani w ęgia  
w ięcej nie zobaczył.

Okradziona Muszka,%córKa stróża.

Okradł naw et bliską znajomą swą z  hulanek 
rn.cnjc li, córkę stróża1, Jadwigę Zajączkov«ską 
zw.ajtią popularnie wr kotacli niebieskich ptaikóW 

Muszką". P o  wesołej zabaw ie w  cukierni Sotscli- 
ka, przy pl. Mariackim zaprosił ją D?;iecłn'y:k de 
sw ego miciszkania1. Tam. w ręczyła  mu iMuszka zło­
tą brauzcletkę znacznej1 wartości z prośbą o  zafat- 
wilcnic napraw'y u juHMera i wprawienie brakują­
cego- kamienia. Dziccśiiak zamiast oddać do na- 
jiraw j£  sprzedał bra-nze-letę i znikł, lak kamfora. 
ą oęąftt sw ej m zyjacfćłld, która w dodatku w krót­
ce, nic zdoław szy  odszukać sw ego znajomego 
wyjechała Z jakimś nowym  przyjacielem do 
Odatiis-ka.

W  więzieniu 1 znowu na wolności.

Poitorairccrzne w.ęzicnid zakończyło .szerokie 
zabaw y. ;Po opuszczeniu więżenia: p rzez oszusta' 
zdawało się, 'żc Dzieciniak zimenil się 1 ż e  zacznie 
pracować Uczci wie, zw łaszcza^ że  już s!ę th itl 
zaręczyć, b y  rozpocząć nowe życie. T e  cbi3wy\ 
uroczyste zapewnienia, że  już odżegnyw ał się od 
alkoholu i zabaw m iały jednak w id oczn e  na1 celu 
/.dobycio św ieżych rćemędzy na hulanki i wyiizda 
mc. życ"o wśród niewiast podejrzanej ko-nduity.

(Dok. nast.).

w-ta-śc'c-tedik! kćtw.łamj Meiltrawcj. Aresztowa­
no ją, uatydlumrlast 1 t o  14 •diTiacih aresztu za- 
pi o  wadzono* na }a%R osikarżomydt. Wśród 
łez i ślcnieliy1 iprzyziiiala sR do wtey„ opśując 
tra.ff>uznei itioijwyy szytiU'. Sędizkt skazał ją  
tylko -lik 14 dni aresztu ódilłjttega iuŁ \y
ś!ed’ztw-.(e. —

60

Jest to je a na z  ofśa-r fnla-cztk" H iteLgonc1!  
rosy jsk te j, >jirzdżiyN\'al4 |ciej) żtjfefeąj^b1 ipi'8wd'/.i- 
\v.e t r a g ic z n y  ok res. ro zsa J te j .po całym i sw ie *  
c 'c  i bezJitoiśn-to smagaii-cj s io g ';n  b k ze n i in j-

wyjęła z płaszcza bogatej' d’zy i niediostałki:. Typy podobne sipołykatmy

wybśji.jąc kolami szyby.
przez okna kamieni!, o-raz z r j t c  w jwost kulami
karaomoweuu

m  w ie lk i s k a le
Sensacyjne rew e lac je  z f y c ii .. ,h ra b isg o M Dziecin:a!ia i jego a re ­

sztowanie w e  Lw ow ie .

Tragedfa wyMIętej przez los.
Echa ro zp ra w y  sądowej. —  W d o w a  pa kap iten ie  rosy jsk im  i sm u ­
tne kole je  jej tułaczki. —  K a r ta  z dziejów strasznej do1! inteligen­
cji rosyjskiej. —  Na obczyźnie czeka tm nią  g łód  i niedostatek. —  
Sgm oblczaw an ie  u w ięz ion e j za k radz ież  do la rów . —  Jak i je j

dalszy los

(rs..1. N ie d a w n i to c z y ła  s 'ę  ,przćdi sądem  

karnym  ekfcawa rozprawyi., z k tó re ł sprawo-

ł
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w Polsce często. Wielu z tych lodź' zaliczało 
się dawnie] da wyższych sfer, cieszyło 4|? 
pov, ażauiein., bogactwem i życiem bez trosk:, 
dziś —  są to rarjasi, -wyraucett tia tt5Ciz.na.iiy, 
obcy brzeg przez wzburzoną fai?Q rozhukane­
go ż.wdohj wojny. Gron-Krouowa znana była. 
v 'lka wiar,n i tako „-panna Ela". łest to kobieta 
<nloda, ładnie zbudowana, blondynka. śred­
niego wzrost®. Ne: jest ładną, aJe w  jej 'ru­
chach I spojrzeń u przebija się duża. .nteligen- 
ija. I y.K prawdziw e irosylsikii : zmienny w na 
strojach, ale szczery i dobroduszny. Mówi nie 
aial ipapraiwnle po polśikui, chociaż z akcen- 
łetn "osyjskim. Pracując w  kawiarni, zyskać 
sobie ipotrafiia sympatię wielui osób, ‘które 
potrafiły tu  jej tragiozms los na tułaczce pa- 
rzeć z bdzkego  punktu w-dizetnia.

'Po wyjściu z aresztów jakoby n e zdaje 
sobie obecnie jeszcze sprawy z swej sytua- 
yi. Na .pytane o przyczynę1, oskarżenia od- 
p »*  aća otw arc e ; ze skruch?.:

— Zaponiatam o siódineni iprzyjka^atMU 
Buzem .i. za to pon dsłaitn karę.

—  C ó ż  pani w izięta?
— „Co skradła11 — clieał pan pow ie­

dzieć. Polary. Chce pa® wiedzóć, jak to by- 
|o? Proszę przeczytać sobie 'wlycinek z ga­
zety. — _

— To  może przesadzone.
— Nie, przeczytał ipain tyłlkó iprawdlę. 

Skradłam, byłam aresztowana, ods odziałam 
lwa tygudJniie i jestem wolna.

Tu głos jej załamał sr-ę, w  oczach poja­
wiły się łzy.

— Pobytn w  wjęizłentui — mów? dałej — 
n e można nawet nazwać „bohaterstwem11 z 
tnej strony. To było samoibiczowait e się fsto-0 która na 'żal sama- do siebie,

—  Icóż pani zam erza teraz uczynić?
—  Nie wiem.
— Przyjmie pan? jakaś posadę ?

—  Nie mogę. Zrobiono! mi ta,ką‘-„reklamę11, W posady' n e  dostanę ani za parę nresięcy!
—  Trzeba jednak przecież z czegoś żyć.

—  Z  p o cz ą tk u  m ia ła m  s z c z e r y  'z a m ia r
■skończyć życie, aiiie..-. mam dzścoko, więc ive 
mogę umrzeć ftzycziifć, ć!ioc'aż umarłam 
hniercią moralną.... Proces upadłkit rozpoczął 
vię dawno. Spadałam coraz niżej, nie zdając 
wbie z tego sprawy, dopóki n'e stałam się 
tłod-zejką. Każdy to widział i nikt na to w 
czasie dwuletniej tułaczki nie zw róc i uwagi.1 pierwszy raz spotkałam — człowieka, a 
był ®'m oopieroi sędza Kiillka słów współ­
czucie i jego oświadczenie, żernie widzi we mrie 
zbrodniark' dało m. silę do lżejszego1 zniesie­
nia węziena. Wychodząc z wśęztena, byłam 
.''■akgjyby bardziej czystą m-orake, nzdrowó- 
ną. Cóż, kiedy w  etpjmjit — dizlęk'1 rozgłosze- 
iiłu sprawy przez policję — jestem dalej 
rfod7 c ik j . . . .

O vie !hcli aferach n'e closlaje /prasa infor 
rnacji, „interwencje11 zakryv aję ńe' przed fo­
rum pubie/nem. Lecz rozgłasza się skwap - 
wie „ohydną zbrodin ę kelnerki11, chyba pc to, 
°y  jej na zawisze odebrać kawałek Chleba 
na obcej ziem i. . .  1

Lzy stłumły jej da sze słowa....
Widząc, że Em l!ia ma w'elki żal do po- 

hcji — dodałem :
—■ kto panią jedinak /na,: inaczej sądzi1.
—  Przeeiwlire. N'ektórzy teraz ndlają, że 

,n e widzą. A  zreszią jakoż ja mani tu zna­
jom ości? ..., |

t a c z s  f s i l H s  M H K a  ńm u? M a r y s i o m  i K e n g r n l h n  s ien n i grei. ( e  2 ser!. -1 1  ak} . )  t

SZALONE KO
itiolesny uśmiech wykrzywił jej usta.
—  Mniszę 'Pożegnać —  dadiała szybko — 

już na mne czekają.
—  Kto ? —  
Nie odpowiedizała i odeszła szybko, zni­

kając w  .tłumie ulicznym.
Jaki będzie dalszy' łtte tej ofary potwor­

nych stosunków po.wojennych? Czy nie utonie 
wreszcie yv bagnie inoralnern i frzycznem, je­
śli ktoś ifie poda jej pomocnej ręki?

Payrom separatystów niemieckich*
P I R M A S T 1' (P A T .) 12 bm, o godz 

Tl prz dpołi. m, przed budynkiem rzą­
dowym, w ktor m byli zebrani separatyści, 
zgromadził się olbrzymi tłum publiczność1 i 
zaczął budyrek oblęgać. Separatyści zaba­
rykadowali się. Wieczorem grupy Śeibsi- 
schutzu zaczęłj) szturmować do gmachu, ale 
wobec zabarykadowania wejścia, . de mogl 
wedrzeć się do wnętrza. Sprowadzone, straż 

gniową, jej akcja jednak nie dała rezulta­

tów. Wubec tego tłum obiał budynek ben­
zyną i podpakł go. Gdy część gmachu sta­
nęła w ócrnieniach, separatyści usiłowali 
wyjść. W międzyczasie kilku atasujęcych 
dostało się do wnętrza, gdzie wywiązała się 
walka. Separatyści, którzy oouścili budvnek, 
zosiali przez tłum wymordowani, Wśród nich 
znajdował się także komisarz rząaiąSchwaab. 
Budynek jeszcze pali się,

O G

Exposć miii.' Zamoyskiego.
W  A R S ZA W A . (Pat.) Na sejm. komisji 

spraw zagranicznych wygfosif p. m:n. Za­
moyski expose z którego wyjmujemy naj­
ważniejsze ustępy.

Strsunek do UTosji.
Do naj .ważniejszych w  Europie w y­

padków zaliczyć należy dokonywaj gcą cię 
zmianę' stanowiska państw europ, w sto­
sunku do zw. rep. sow. W  śtad za uznaniem 
de jure, pójdzie rozwój stosunków gospod. 
między Rooją a innemi państwami, w  loó- 
rym i naszym zamiarem iest w>.:ąć udział. 
Podstawą naszych stosunków ze rw, rep. 
sow. jest traktat ryski, ao  którego wyko­
nania w całe.i pełń. dążyć będziemy j

Niemc-y I Czachy.
Stan umysłów w Niemczech 5 ciągle 

jeszcze nie daj; pewności że państwo to 
weidzie na drogę pokojowego rozwoju na 
gruncie istniejącego stanu rzeczy, uwarun­
kowanego traktatami. Z tego względu na­
leży powitać z zadowoleniem układ pomię­
dzy Francją a Czecnosłowacją. Ostatnie 
wypowiedzenie się Benesza w  komisji spraw  
zagr. pozwala nam mieć nadzieję na postęp 
rozwoju i ftaszych stosunków z republiką 
czechosłowacką.

S p raw a  Jaworzyny
Oczekiwać naieży, że kwestja Jawo­

rzyny wkrótce będzie zakończona, jakkolwiek 
wzięła obrót nie odpowiadający naszym 
żądaniom.

Kła jpeda.

Bez porównania ważniejszą jest sprawa  
Kłajpedy, mająca doniosłe znaczenie dla ro- 
zwoju gospodarczego naszego państwa.

A n g l ja  i F rancja

Zagadnienie sanacj’ finans. w Miem- 
czech jest ściśle związane z problemem re­

parac., który ma tak doniosłe znaczenie dla 
naszego wielkiogc sojusznika na Zachodzie 
Nie ma powodów  do przypuszczenia, aby 
rząd Labour Paity odchylił się znacznie od 
dotychczasowej hnji politycznej Anglji w o ­
bec Francji.

, St©j,uneK .ao Z ja łd u  bałtyckiego.
W ypada m: przy rozpoczęciu moi ;h 

funkcji uczestniczyć w  konferencji pańsłw 
bałtyckich, któ^a sie, : zbiera w  Warszawie 
dnia 15 b. m. Kładę silny nacisk na to, że 
nie jest to porozumienie, zwrócone przeciw 
komukolwiek, lecz praca pozytywna nad 
rozwojem naszych krajów na gruncie poko­
jowym.

t- ■»

DYSKUSJA NAD EKSKOSU MINISTRA  
ZAMOYSKIEGO.

Warszawa.' (tefej.). (z,) W  dyskusji nad' 
w-czorajGizten] eikspose mini Zamoyskiego' za­
pytał m i. p. 'Lżeibermann) rząd, jaka taktykę 
ma za.tnar stosować w  związJą z projestiem 
przyjęcia Rosji i Niemiec dt> D g ! Nar. Min. 
Zamoyski, przyznał, że sytuacja Polski w  L i­
dze Nar. jest intrudiiióiia z tego powodu, iż 
nie wchodzimy w  skład rady Lgi, do czego 
jenuiak, jaik oo sądzi, w  przyszłości dojcfizc. 
Zaznaczył przy sposobności, że po!seł polski 
w Londynie, będący zaraz,em deScgatcm do 
Ligi Nar., miał możnaść zadzierzgnięcia przy 
ja,z,nych stosunków z rządem Mucdonalda , 
który sipecjaSn e interesuje się stanem naszej 
sk;irlx)wości i reform związanych ze sanacją 
na.-vzj finansów. Poseł Perl zaznaczył, że 
ekspose niniistra jest dy, Dlom atyc z no-ogólni­
ków e i ne daje jasnego zarysu pofskej poli­
tyki zagraircznej, wyraził żądanie konkret- 
n ejs/.ego ujęcia zagadn eń, dalej żeby w  pol- 
skej po^itjoe zagranicznej postawa Polski 
byl-a ezwunie.śsza i aby s;ę liczono pifimej ze 
/.mianami sytuacji polip cznej. Poruszył on 
także w swojem obszernem przemówieniu
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rugi partyjno - polityczno z czasów ministra 
SeyidSy,, oraz złe mformo,wanie iprasy przez 
j£hir». spraw zagram. P. Stronski potom Izo wał 
obszernie z mostem Perlem, a nawiązując do 
wywodów tego ostatniego* zaręczy! na pod - 
sta:w'e własnych informacji, że W raze  star­
cia Francji z Niemcami —- Czesi staną po 
stronic Francis To oświadczenie 'wywołało 
zrozumiałą 'wesołość wśród towfcy komisji. 
Poseł Ntodzdłkowski zaznaczył, że nie na.ru-

szająic w  nicizem sojuszu z Francją, należy dą 
żyć db porozumienia z Amgiją. Krytykował 
przy tom stanowisko Skirmumta w  Lidze Nar. 
i’ mówił obszerne o rugacli partyjno - poilit, 
v/ miltr. sprawi zagr... które poseł Shrońskt na­
zwał legendą. Wikoficu zaznaczył, >e poseł 
Seyda wydał ł liicznydh zasłużony d i urzędni­
ków, nie przytaczając za,dluyoh rzeczowyćh 
powodów. —

<0©-——

ogóino-pokolowel
k o n f @ r @ n c i S .

W A R S Z A W A . (Telef.) (z) „Daily 
N ew s“ twierdzi, że Macdonald ma zamiar 
zwołać ogólną konferencją pokojową ze 
współudziałem Ameryki. Dopóki jednak 
Ameryka nie zajmie zdecydowanego stano­
wiska wooec spraw europejskich należy]

zadowolić się przeprowadzeniem następują­
cych spraw : 1) Proj?kt satiacyiny. 2)'M<y 
ratorjam dla Niemiec. 3) Ustalenie roc. /oh 
wpłat dla Niemiec p )  upływie moratorium. 
4) 20-ietn"j moratorjum Aniji dla Francji.

konf@£ enwll
p r o J i H u l e  i w o f a n i ®  

R o s j i  t  g s a ń -

s S w a m i .
W ARSZAW A. (Telel.) (z ) „Dai y Ha­

rald", który Pył dotychczas organem komu­
nistycznym, a obecnie uważany jest za or­
gan rządowv, podaje obszerny projekt Mac- 
donalda. aby zwołać konfsrencję, w której 
oprócz Anglji i Rosji wzięłyby także udział 
państwa sąsiadujące z Rosją w Europie, a 
więc: Rumunja, Polska, Litwa, Łotwa, Esto- 
nja i Finlandja.

Artykuł oświadcza, że Macdonald za­
proponował Rosji sowieckiej konferencję dla 
uregulowania wszystkich problemów aktual­
nych. Konferencja ta nie zacznie się przed 
końcem maice i b ęd ie  prawdopodobnie 
trwała przez dwa miesiące. Ze strony Rosji 
wyszła właśnie inicjatywa, aby na konferen­
cję tę zaprosić państwa sąsiadujące w Eu­
ropie z Rosję.

M

Ścisłe stcsunKi z prze is taw ic ie lam i a rm ji .  —  W a rsza w a  pod roz ­
kazam i gen. GaliusK iego. —  Ilość spisUowcćw w  stolicy.

Warszawa, (telef.). (z). Dzisiejszy „Kur­
ier Poranny11 ppclaje sen/.aoyjne szczegóły 
planu PP'P. zamachu na Warszawę. Plan ten, 
który zmierzał m. 1. do zamachu ma Warszar 

polegał na nawiązaniu

ścisłych stosunków z przedstawicielami armii

przezTróżnych emerytów, generałów oraz o- 
f cerów rezerwy, bgidż też bezpośredni 
przez wciąganie będących w ezytnmcj służ­
bie i powierzanie im zaszczytnych stanowisk 
w  sztab© generalnym PPP. Sztab ten obsa­
dzono wikrótce kompletnej. Kierował mm a- 
reszfowauy juiż, jak w :adbmo, generał Mace- 
w cz i generał Wroczyski.

Według Instrukcji Warszawa, będąca sto- 
I.ĉ l i sercem całej 'Polski, jak sę  wyraż-ał «&*.

raz generał Maccwicz,* mała, tworzyć organi­
zację irezależną. od organizac.ii“\voj€wód;ztwa 
warszawskiego. W yraźny rozkaz szefa sztar 
bu PPP. poddał Warszawę-miasto 

pod rozkazy jednego komendanta, którym 
u: ał być generał Galiński5 ‘ 

Warszaw,? podzielono na Cztery okręgi!, 
które,nu ktorowafl' juiż zawczasu manio,wani 
dowódcy okręgowi. Każdy zaś okręg dzieli! 
się na szereg odldzałów. Komeniclk odldziału 
spoczywała w  rękach zaufanego, t. zw, szefa 
odidizału, któremu przydzielono' do pomocy 
odlpcwiedzilalncga zastępcę. Warszawa dzto,-’ 
lia się na 24 okręg; i 3 specjalne. lotne oddzia­
ły. Zaprzysiężonych

spiskowców P. P. P. posiadała W arszawy  
tysiąc dwieście

■nie licząc „odldzfałćłw lotnych Emilii plartcr“ 
oraz „odidiz ału Junackiego11. Ten ostatni od­
dział, Lezący 300 uczni, był zorganizowany 
osóbiŚGkj- przez, kapitana, Miehato\v-'sk.'c,g<'. — 
Każdy oddział liczył na raz e 20 ka,raib mów 
i 15 rewofiwerów. Opfócz tego w  zbrojowni 
P. P Pi znalczflenio 200 kastetów do walki! 
ulicznej

CENY M IĘSA W  W AR SZAW IE .

Warszawa!. (Pat.). „Kurier Poranny11 podaje; 
W  dniu wczorajszym  podaż na rynku mięsnym 
była  bardzo znaczna. iNa rynku trzody chlewnej 
cenę kalkulowano poniżej 3,200,000 za  klogram  
ży w e j wagi. Na rynku mięsa w o łow ego  cenj 
średnia wynosiła 3 mil. '300 tys. do 4 mil. za k ■ 
logram  'żyw ej wagi. Pouaiż tr>'ęsal za&raljjSzncgb 
wza‘asta‘.

KONFERENCJA B A N K O W C Ó W  Z PREMIEREM.

W arszaw a. (Pat.). „Kurier warszaw ski11 d ). 
nesi: Pan premier Grabski p rzyją ł wczoraj d .-  
lcgaftiję Związku Banków w  osobach sena,toróvV| 
Adama i 'Szarskiego. Na konferencji' itej o m a ra ii  / 
całokształt spraw bankowych w  Polsce.

Z a  PIERW SZĄ  P O L O W E  LU TE G O  6 - lt t  PRC, 
ZNIŻKI.

W arszawa. (T e lef.). (z ). Posiedzenie Koimsl! 
statystycznej dla badania wzrostu koszltów u trzy­
mania odbędzie s’ę dnia 18. bm. >tj. w  ponie­
działek. Przypuszczalny mnożnik za p ierwszą po­
łow ę lutego po raz p ierw szy  od czasu istnienia1 
komisji w ykaże  zniiżkę od 6—40 proc.

W ia dom ość  ta w y w rze  z  pewnością w n ie ­
ście naiszem dziw ne wrażenie. Komisja statyst. 
obliczała zapewne wed le stosunków w arszaw ­
skich, gdzie m oże istotnie jakaś zniżka nastąpiła1. 
U  nas, uai kresach, ttakiej ogólnej zniżki zupeinie 
nie widać. T o  też rzesze urzędnicze są słusznie 
zaniepokojone m ożliwością redukcji poborów; za 
marzeO i już dzisiaj oświadczają, że p rzy  obec­
nym stanie drożyzny, nie możną do takiej nie. 
spraw iedliwości dopuścić. *

ECU A AMERVKAŃSKIEG3 SKANDALU  

NAFTO W EGO .
♦»  —•«**„

Warszawa, (telef.). Skarndal naftowy stał rę w  Ameryce powodom konfMctui koirtsty - 
tucyjnego. a mianowicie senat zwróć ( s ę, 
do prezydenta, aby zwounił ze służby min- 
sfra marynarki Prezydent zazna,czyi. żc 
prawo to przysługuje, jedyne premierowi, nie 
może więc spełnić życzeń a senatu

t oisłtfy lwowskiej.
Obioty prywatne.

Lwów, 13 lutego 1524;

Dolary nnerykańskie 9,750.000, jedynk. 
9,750.000. Dolary kanadyjskie 9.000.000 
jedynki i dwójki 8,950.000.

1SJ A, B B  l A  -K T 3 5 3 .

W P .  I r .  N .  G o l d s t s i s i o a ;
letorzowi chorób skórno-wener. we Lwowie 
ul. Kraszewskiego —  za gorliwe wyleczenie 

składam serdeczne „Bóg; zapłać",; 
i2i49 Ż S e l e n . c i ,
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nej w y tw ó rn i f i) n. Caua onta w  Pary 
żu. W  gl. ro li Słynna B lanche M onte

12185

Warszawa 'JTelef.). (z ).  Zwolenników  sen-, 
facji sądowych spotka! w czora j znowu zaw ód —  
ftlbow em rozpraw a dr Zofj5 Sadowskiej przeciw  
„Ekspresowi Porannemu" toczyła  się znowu przy 
Irzw iach  zamkniętych. W  kurytarzach sądowych 
panów afo jednak w ielk ie napięcie, al kaiżdy w y ­
chodzący ze sali! b y l dos łow n e ob iegany przezm

W a rs za w a , (AW .). Na" skutek m a s o w y c h  
re\v tej u s z e w c ó w  —  c c c ii sze w siki zg o s ił  s 'ę  
jlo w ła d z  z  proślhą "w lstrzym aira  rep res ji. <—  
W  zara an za  to  s z e w c y  n a tych m ias t oołrtą 
o b ecn y  n ie w ła ś c iw y  s ys tem  ceniraika. i p rz ed  
> ta w ‘ą n o w y , niższy o 15 do 25 pi ocent od 
Obecnego.

swoich znajomych, -którym musiał o-potefadae 
rozmaite szczegóły, k tóre do prasy przedostać 
si-ę nie mogą. Przesłuchano w czora j ca ły  szereg 
świadków, przeważnie kobiet, oraz przeprow a­
dzono oględziny dow odów  rzeczow ych . —  Posie­
dzenie, zakończyło się o północy, w yrok  spo­
dziewany jest dzisiaj w ieczorem .

Warszawa, (t-efef.). (z) Z polecenia sędziego 
śledczego aresztowano wtezorai sześciu szew 
oów za potńeiranfe inadimkernyclh cen za obu­
wie. Nazwiska tych sześciu szewców, którzy 
stedzią w  w fez leniu p-rzy uraędizie śledczym, 
podane są p .z «z  pisma do ptMicznej w iado­
mości —

Matka; do m ałego Jasa : —  Słuchaj Jasiu, niei 
przerywaj, gdy  mówią starsi! Musisz poczekać! 
",dy skończą mówić,- a gdy  skończą mówić. po» 
yżekaj, aż zaczną!

W  szkole.
—  Nasz system liczbowy wzięliśmy od Araf- 

bńw^ kalendarz od starych Rzymian;, poasta-wy 
bankowości od W łochów . C zy  może ktoś podać 
inne przykłady?

—  Ja, proszę pan'! M łynek  od kaw- 'w r ę ­
b im y od Halskiego, a: ko łyssę od braci C zy ':,

ICroniKa bieżąca.
Reoertuar teatrów miejskich-.

T E A T R  WIELKI.
Czwartek o godz. 7. w., „Jak wam się po­

doba", Szekspira! (prem iera).

T EATR  A1Ał V„

Czwa-rtek o godz. 7. w . „Z iem ia nieludzka" 
występ W . Stemaszkowej.

T E / łfR  NO W O ŚCI.

Czw artek o. godz. 7 w . „Katja tancerka".

—  OO —
Na występy Siemaszkowej w Teatrze Małym

abonament jest ważny, gdyż Dyrekcją! pragnie 
wszystkim  umożliwić zobaczenie w ielkiej artystki 
w  jej kapitalnej roli.

Dzisiejsza tj. czwartkowa premiera ,.Jak wan  
się podoba" budzi duże zaitin.rcsowa.nic z licz; 
ltych w zg lędów ; dawno na scenie nic oglądaliśmy 
arcydzieła Szcksp-irowskitego, dalej główną rolfl 
kobiecą gra artystka tej m iary co -Leonia Bar- 
wińska, wreszcie po raz p ierw szy również od 
roku reżyser Barwiiński będzie mial sposobnośtl 
okaza.n'ai wyników  sw-cj pracy.

Konstanc'? Bednayzewska. L w ó w  pamięta uo- 
brzc tę świetną artystkę, która w  czasach nap* 
w iększego rozkwitu naszego teatru od g ryw a li 
ważną rolę w  zesp o le , dramatycznym. Bedna­
rz,ewska wnosi zaw sze na scenę czar kobiecości, 
w ielką znajomość warunków scenicznych, kultur? 
i smak artystyczny. T o  też każdą rola v 'ej 
interpretacji jeść ciekawa i oryginalna. -Publicz­
ność nasza będz.c mogła niebawem podziwiać 
Bcdna-rzewską, gdyż znakomita artystka rozpo­
czyna W -przyszłym tygodniu szereg gościnnych 
w ystępów . Można z- gó ry  już przew idzieć —  ż «  
w ystępy  te c ieszyć się oędt i ogromnym po w o  
dzeniem. i że Bednarzewska przyjm owana będz 
gora.co przez w>5clbiicieH. których ma ty le w kul­
turalnych sferach naszego fpłastft

-  00 —

Uniwersytet ludow y urządza cykl w yk ładów  
film owych pt. „B ogactw a naszego krain". W y ­
kłady w ygłosi ii film y objaśni pr-c-f. W yż/ 'S zk -dy  
Handlu Zagi',, Jan W ójcik.

C zw artek : „Kopalnia soli potasowej w  Ka­
łuszu". Sobota:...„Cukrownia W P rzew orsku " —  
sala Instyt. Technologicznego, ul. Bourlarda. —< 
godz. 7. wiecz.

' Z  „Eclia“ . Wieczór taneczny odbędzie7V-ę 
16 lutego w  sali Stów. ktip-ców: i młodzieży 
haaiidif. (uf. Czarneckiego 1) o g. 9 wie.cz.. — 
Ws-totf ścfśSe za isapros-zieiTa-m-, 'które wydaje 
■Komitet codiziemite okS g. 7 wi-c.cz. w Jofcakt 
„E-dlia“ (gmach lir. Skarbka II. p.).

Zarząd Kasyna i Koła Liter. Art. —  wobec 
licznych menorozumień podaje do w iadomośoi, że 
niedzielne dancingi pomyślane i o-bliezonc są ruf 
ograniczoną jedynie t-lo-ść osót i że dlatego ża­
dnych już legitym acyj nic w yda je  się w  ogólno­
ści, a w  szczególności w  dniach zabawy. Z tych 
samych przyczyn, oraz dla dokła-d-noj kontroli b y  
n'kt niepowołany nic wszedł na salę, wstęp po

----------------------------------------- ft ------------------
Ń C W A  OFIARA ZE M ST Y  TUTANKJ1A MENA.

Warszawa. (Te-lef.). (z ). Z  Londynu donoszą, 
że zemsta Tutankhamena za naruszenie jego spo 
ko.iu grobowego, sięgnęła po nową. pią-tą z rzędu 
ofiarę. M ianowicie p rzep ła c i życiem  wdarcie się 
do tajemnic Tutankłiąmdtia znalny badac2 Kanady 
profesor Jufax. W  toku badań • dokonywanych 
wi grobo-wcu Tutankhamena'. zm arł on. prawie 
nagle wśród dzi-wnych ob jaw ów , przypomni ają- 
cyc li tajemniczy zgon odkryw cy grobow ca la rda 
Carnaryona1. "  .

PO ŻYCZK A KOLEJOW A.

W arszawa. (A fW ). Grabski na konferencji pra­
sowej wyjaśnił dziś warurdr wypuszczenia po­
życzk i kolejowej. D awać ona będzie 10 od 100. 
a pon iew aż kurs jej emis. jest 90, przeto istoifiny 
procent wynosi przeszło 11, a‘ uwzględniając 
zwolnienie od podatku, 12 <xll sta. P ożyczk a  ta 
będzie umorzona w  -ciągu lat 10 JesP onai złotą 
tj. zarów no procent jak i kapitał będą spłacane 
w  ró w n o w a ri. franka złotego. W  ten sposób po­
życzka  ta  niezależna będzie od  wahań waluto­
wych. P tn ią d ze  zdobyte w  ten sposób użyte 
będą na inw estycje i- powiększenie- taboru kole'.

P rzyw ile je  pożyczk i tej są: 1. Jest papierem 
papilarnym, t. zn. pap’erem, w  którym  można' 
lokować fundusze osób pozostających pod opieką 
(pupilów), kapitały fundacyjne i kościelne. 2) Jest 
papierem kaucyjnym, t. zn. papierem, k tóry  p rzy j­
muje państwo jako kaucje, wadjd 1 cyta ty jne  i in­
ne zabezpieczenia. 3. P ożyczk ę  kolejow ą można 
subskrybować w  50 proc. o-bligacjamii pożyczki 
złotej z  r. 1922. 4. Pożyczka  kolejowal Jest pa­
pierom państwowym, którego w y w ó z  . za granicę, 
sprzedaż f zastaw za granicą są dozwolone,

TFRMIN SUBSKPYPC.JI NOWYCH FMISJI 
upływa: —

Dtća 15. lutego:
Po". T-\vo AJammlafo-roiwe.

Dnia 17. lutego:
Krośnieńska Nafta i Gaz Ziemny, Radzi­
wiłł, Wmmei*, Żeleńscy.

^■tia 25. lutego:
emsk-l Bank Kredytowy.

Dnia 28 lutego:
Galicyjskie To-w. Naftowe .,Galicia“.. *

Dnb 5. marca:
Fabryka porcelany i wyrobow -ce-ranilcz; 
nycih w Cimileław,ie.

Akcyjny. Banlk Hipoteczny.

9. marca:
Przemysł terpentynowy w  Polsce.

Dnia 10. marca:
Olkusz?, Fabryfka naczyń emaliowanych.

Dnia 30. marca:
Bank Polski

RO ZW IĄZANIE R A D Y  MIEJSKIEJ 
W  TARNOW IE.

i
Kraków. (Pat.). Dzienniki donoszą z  T a rn o ­

wa, ż c  tamtejsza Rada m 'ciska została rozw ią ­
zana. Kierownikiem  tymczasowym  zarządu mia-

~sta został inż. Rypuszyński

  ~ "

Htimuf zayran czay.
ReK lam a i t ram w a je .

Przechodzień: —  Siać! Nie tak 
prędko!... Nie mogę przeczytać ai.on* 
sów, kiedy tak pędzicie !

(„Passing Show“ , Londyn).

Ŝ Rtiicv eEiafóaii obuwia.



,W IŁK  NO W Y* Nr. o79? z dnia 15 iutego 1924.

itódz. 8 w ieczorem  jest dla wszystkich zamknię­
ty. Chyba dość czasu od 5 do 8 godz. na z w y ­
czajow e a ubolewania godne opóźnianie się.~i “u u  “ i

Sil, ZlazdL Przewodników' Spółdzielczości Pol. 
sk ej odbędzie się we Lwowie w salach obrad 
Rady Miejskie- w Ratuszu w  dniach 13, i 16. 
lutego 1924 r. P ie rw szy  Zjazd odbył się w  Lu- 
tiliinie w  czasach okupacji austriackiej w  r. 1918 
drugi zaś K >  Poznaniu w  listopadzie 1021 r.

Z jazd ma dónjósfe znaczenie dla rozwoju 
myśl: i życ ia  spółdzielczego', ito 'ileż gród tutejszy 
spodziewa się bardzo licznego napływu gości i 
reprę-zentautów polskiej Spółdzielczości z  całego 
Państwa,

Organizacja Narodowa Dzielnicy VI-tej, urzą-
dzrf w  sobotę drftii 16. lutego br. W ieczór- ż tań­
cami' w sali Sokoła M. p rzy  ul. Kętrzyńskiego 32. 
C zysty  dochód przeznaczony na cele narodowo^- 
spoieczne. W sjęp  ściśle za zaproszeń ami —  od 
osoby 3 m iliony M k„ 1 m łodzież akad. 1 miljon. 
Bufet w e własnym zatrządizie. Strój w izy tow y . — 
Początek  O' sądzi 9-tej w iecz. Zaproś żeniła o trzy ­
mać możuat codzienne od godz. 7 —8 w lecz. —  
w. lokalu Organizacji .Narodówej Dzielnicy VI-aj 
przy ul. Leona Sapiehy I. 67.

Polska Spóldzichiia Kredytowa, z ograniczona 
paręką w'e Lw ow ie , przedtem Krajowe T ow a­
rzystwo Zaliczkowe Urzędników stow. zar. z ogr. 
por., zawiadamia aworc.h członków, żs na W al- 
nem Zgromadzeniu, odbytem dnia 31. stycznia 
1924 z iifa ifo n o  §§. 4 i 1,2 statulfu w  ten sposób, 
iż podw yżiszoiio udział z kw oty  M>p. 10.000 —  na 
Alp. 20,009.0i>0, a1 równocześnie zniżono odpow ie­
dzialność członka z  50-k'rjtiiej na 5-ciokrotną. —  
Uzupełnienie udziałów musi nastąpić najdalej do 
darła 16. lutego 1924. Członkowie, k tórzyby w  tym 
terminie nie uzupełnili przynajmniej Jednego z po- 
siadanycn udziałów do uchwalonej wysokości, —  
mogą być uchwałą Rady 'Nadzorczej wykreśleni 
1 rejestru członków. Dyrekcja. 389.

Z karnawału. Dnia 14. lutego 1924 r. odbędzie 
jię w  salach Kasyna i K oła  literackiego, stara­
niem „C zyteln i Akademitokiej‘‘ Raut z  tańcam' 
\V| części artystyczne] wezm ą udział najwybit­
niejsze siły naszego urasta;. W stęp ściśle zą za­
proszeniami, które w ydaie się codziennie od 6— 7

Zapisy na akcje Banku Polskiego. Zapisy na 
akcje Bainku Polskiego* napływaj? już do Cen­
trali PK K P . ze  wszystkich praw ie oddziałów 
prowincjonalnych tej instytucji.

W ykazu ją  one, ż e  podobnie jak w  W arsza­
wie, tak i na prowincji,' zainteresowanie pow ­
stającym 'Bankiem PoBkitn jest w e wszystkich 
warstwach społeczeństwa) bardzo duże. ,

Poza  akcjami —  opłaconemf całkow icie przy 
zapisie, zgłaszane są ao  komketa organizacyjnego 
'Banku liczne zapowitadzi doklaraCyj, na które 
wpłata zostanę dokonana później. Jest rzeczą 
pożądaną, abv instytucje i osoby, zamierzające 
zapisać się na w iększą ilość akcyj i gromadzące 
na1 Sen cel fundusze, komunikowały kom itetow i 
organizacyjnemu iBanku ilość akcyj, które zamie­
rzają subskrybował. U łatw i to 'p in ltc tów l orien 
taicję, co do spodziewanych zapisów'.

L 'sta insSytucyj bankowych, upoważnionych 
do przyjm owania zapisów na akcję Bamku Po l­
skiego, ogłoszona zostanie w najbliższym nume­
rze Monitora.

Zeznania o Dodatku majątkowym. Dnia 13-go 
bili. upływa itenniT >. składana zeznań o podatku 
m ajątkowym  Zeznania 4e składanie są w  magi­
stracie; o ile przed I-szyin  lutego napływ zg ła ­
szających się z zeznaniami b y ł bardzo znaczny, 
o ty le  lezbai zgłaszających się obecnie, jest sto 
sunkowo nie v'telka, skutkiem czego można byto 
połowę personaiu zajętego przy odbieraniu i w v -  
p?łnianhi zeznań, zająć iunem pracami 'tleclmicz- 
iiemi. Mimo tó> tigjgjsĘk- zgłaszający płatnicy są 
załatwieni szvbke; tym k tórzy  mają trudności 
w  wypełń nami u zeznań osobiście, okazywana jest 
nałtyebmiastowa pomoo.

w iecz. w  Kasynie. Początek Rautu o godz. 9-tej 
w ‘lecz. Strój w ieczorow y.

.Kółko Zabawowe" Tow . Pol. M lodz. Rękodzi 
im. Kościuszki, ul. Q odeckal 1. 2, ,1. p„ urządza 
w  sobotę dnia 16. lutego br. zabaw ę taneczną, 
dla członków' i wprowadzonych gość'. O k iestra  
salonowa. Początek o godzinie 8-mej w iec z.

„Córka gałgan iarzy" („L a  filie 'des chifon- 
uicrs"). T reść  tego filmu zaczerpn ęła została 
z jakiegoś bu lw arow ego romansu, Jest senzacyj- 
ua, ale nie daje złudżenta' rzeczywistoś-ci. Akcja 
rozgryw a  się w' Paryżu , w  czasach ponapoleoń- 
skich,. j l *  bohaterką jest1 oęknai Paryiżaneczka, —  
która dzięki szczęśliwemu losowi w ydobyw a  się 
z izby gałganiamki do pałacu mól.jardćrai. fabu ła  
ogromnie naciągania,, obrazy pi zew ażnie słabo 
wykonane, prócz kilku naprawdę ładnych zdjęć 
z  starego P aryża  R olę córki ga lgęm órzy gra 
pękną i subtelna artystka1 francuska Blanche 
Moniek Jest to  jedcm z  starszych filmów w y- 
wórni „Qa'umonta‘\ która! w  ostatnim cza’s'e dała, 
przecież obrazy bardzo dopre, jak „Atlantyda1"  ■ i

Jśowi bogacze". Film w yśw ietlany jest w  k ’n>- 
teatrze „Apollo ".

W S O B O T Ę  16 L D : E G O  1924, od b ęd z ie  s ię

W l e c z ś r  K a r n a w a ł e m
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l>Z1EWu ZI llA  da robót poszukuie natychm iast Lab ora fo—
rjuin Chemfczue. Łyczakow ska 130. P ierw szeństw o maja 
za mieszka te w  dzirin fcy Łyczakowskimi. 12100

0.1 URO N-jem czynow sko, Lw ów , plac Akademicki 3  poleca 
flis truk torow i nauczycielk i bony; of?ciaŁrMóv gospodar­
czych  ogrodn ików ; leśn iczego dobrze poleconego —  
w szdką  służbę. , ]2 1 8 9

PRAK  Ć Y K A N T  z dobrego uotini (k a fo lik j pofrzcbnyiwdo 
-ki idu Obuwia ,,Htra-“ ; Lw ów . Rynek 34. 379:

ZD O LN E  na«n j w  modniarstwie poszukuję. , Salon mód :
urc.detka 23. jkq .

C H ŁO PC A  do kom; poszukuje .,L U M E N "- Lw ów , pi. M a. 
■łącki 4. 121/9:

POSZUKUJE służącą z  dob-em i św ‘adectw atrw. Bienenwal- 
dowa. Kopernika 26 I p. 1 2 1 7 7 :

DOBRE miejsce uLa służącej najchętniej mazurki do ob— 
jęcia zaraz; Sadównickr. 74 11991

S Ł lP A C A  dn w szystk iego poszukiwana; 
parter. ____  ____

Zybjijkiew icza 37 
12060

P MS ^ lJ'l f’ Zlt0lne nanny w  modnjarstw ie; K it ch ulica 
i lai cka 7. _________________________________  12 >1

'V z .v j . n r  psuienky lo  orrowanfa pończoch i naprawy
„.e lizn y . Kroi. Jadw igi 38 A, 1 p : na lew o : 17195:

M ŁY N  parow y ixd ia d a . L w ów , po.zukuje zdolnego pod —
mtyiLii ra. RwUk.anci zechcą nadesłać pisemne o fe fty  
t  odP:,saml św iadectw . flciM

M *O A Z \ N  mód Brudir Chorążczyzna 8  poszukuje panną
rutynowaną w  za\. odzie modmarskim U9&i

PRZYJAtĘ chłopca do sklepu; Rynek 45 A . Szydłowska 
   :  - -  11175

D ZIE W C ZYN A  d« pakowania zuaidzńi umieszczeń e. B e . 
r-nhaull i L u if  Krasjckijch 9 . 12040

iJANIr-,N do szyc ja  b ieljzny poszukuje Krajowa iabryka 
b -ujzny, S zymon Rad L w ów , ul. S iowackjee,, 2. 12101

PO SZU KtlJE  zdolnego czeladnika szew skiego B ilik  
Ormiańska 14.

n OSZUKuJE s ę  zdolnej panny do salciiiii Józefa Dudka; 
Kopernika 1 ; 12071

PILRVvSZO RZ!-;.)NA pracowi.ia Józ-ia  Dudka poszukuio 
- .n . ią  spodniczarkę samodzielną. Kopernika 1 . 12070

S P R Y T fA C H  uczni ślusarskich przyim je pracownia —  uhea 
F ija row  11 A. & < &

KAV  A ,R pos ukuie na w jeś młodą gosposie do w sifysi_
• lcjego. Zg łoszen ia : Krupjarska 34; Markowska. , 12396

B R O W A R  pa: iw y  Kamionka s fr D o sz u k u je  zddn ege p iwo. 
wara; uajchętn’ej kawalera: . 12012

P R  AK Sy k a n i ; 5  dobrego domu potrzebny handel k o -
rzenuy, Łyczakowska 75 , . 51955

S LU S A R N IA  Kr. Leszczyńsk iego 31 przy jm ie chfopców do 
praktyk'. _ _  _  i m 5

POi^RZŁRN-A szwaczka, ^ulińskieco 10 l p. Wrońska 121.18:

ZD O LN YC H  cz^adoików  przyjmą iiaty.cluuiaah W arsztaty 
szuVsk?*e. pabryelów ka. . 117J^

BIURO K O STIU K A , Lw ów ”, Kopftrriika 19, poszukuje p earny 
ckanomiczjiych, corzehii-ków furmanów, fornal o  robofnr- 
kow sezonowych dworskftch, bony i gospodynie-kuchurkt 
na w yjazd , oraz kucharki i  sfużące do w szystk iego  w  m*ei 
sen w wjęłcszej ilości. 1 2 1 7 6 :

R a a U p iA R Z A  da drze\/a samodzieJną s ile  przyjm ie fabryka 
łąb Lw ów  Łyczakow ska 27. : <2173

s  t f]JrALR Z Y  ! >b ^ ! Ian.ych j  bardzo zdolny,:!, prz-i.n le
tab iyka ,,Dąb L w ów , Łyczakow ska 27. . 12174

D ZIE W C ZY N K A  do obsług,; geścł potrzebna. Pańska 6 cu.
lFcrnia 12IS1:

RU J / N J W A N E a o  pianisty poszukuie 
M ick iew icza  28 od 7—9 w isczór.

s'ę. Zgłoszenia: ń .
12162:

PO SZU KU JE sic zdolnych panienek uo uyszywania d-.iurek 
kemiekeri'. tnęskief. Kestcnbauin Sw. Zofj, 9 . 12161

ROSZ JKUJI-; uczciM y :h rzuinych agru fów  do rozsprzedaży 
obrazow  zh nofów kę. M urczcwsk’ , Szeptyckich  2(>. 12159;

2 CHŁOPCÓW ^ do prukjykf ocroduiczcj zostanie p rzy jęty  cli. 
Zgłoszenia: Kruczków skif, Snopkowska ló. 121.5 5 :

D ZJLW CZYN A  14— 16 lal potrzebna do robóf ręcznych ,\U 
Kazyn, SaTlo\vn-'cka 58. , ' 1 2 1 5 4 :

C H L U P C O W  do nauki ślusarstwa, fokarstwa t innych s>« 
c.ia ijoscj w arsztatow ych  przy jubc fabryka „L L Ł K  TRON • 
ul. I.4..',y opadas 97 # |>j5 j

H O iT .L  SASKI przyim *c chłopca vs Micku 16 la f do sprz.j 
tania ; obsłu«:i Rości. 12146•

DOSZUKU.JR się clz-jcwcząt do robót* w c fabryce 1 kicró.v 
Z yc iryd  Krebs . P .itck a " L w ów  —  K leparów : Ztfłoszen a 
nnędzy 9— li) runo. Batorego 7  lub we fabryce l 3 l9«#*
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pę i ciijgngc n ajm łod sze  c ieck o  z a  ucho, k a zała  mu ukWnfó si«J 
p ań stw u , p rz y p a tru ją c  się tem u z  w ielkicm  za  i 1 ń c tc s ( a v  a n k  m .

A lfred z a ś m ia ł  się z a c h ę c a ją c o  do dziecka.  W  d ro c z ę  po» 
w ro tn ej  b y ł  w  d o sk o n a ły m  h u m o rz e  i idąc obok t lc le n y  p r z c t  
w ą w ó z  —  O ick  szedł c iągle  z  ty łu  i nie b ra ł  p r a w i t  miizialu 
w ro z m o w ie  —  m ó w ił  z  w e s o ło ś c ią ,  rz a d k o  u niego spotyk aną.’

— C z y  nie z e c h c e  pitni z a r a z  w e jś ć ,  —  rzek ł ,  gdy poże­
gnał się z nią p rz e d  m a ł ą  furtką, p r o w a d z ą c ą  do ogrodu  o -  
o a c lw a .  —  A z a te m  dó w id zenia  dzisiaj w ie cz o re m .

— Dzisiaj wieczorem o siódmej, —  odparła.
Ale u szed łszy  p a rę  k ro k ó w ,  od w ró ci ła  się je s z c z e  ra z ,  4  

s ł o w a  jej z w r a c a ł y  się ty m  ra z e jo  bardziej do D ick a :
— Pozdrów, pan odemnie sos&sSislc jfuSh.

/

\

\

R O Z D Z I A Ł  T!

P o n i e w a ż j . ' ,w ą w ó z  F e l a g h e r a "  osłonięty  b ył dokoła  g ó ­
ram i p rzed  wszelkimi w ia tra m i ,  /  w-M itkiem w iatru  p ołu dm o-  
w e g o ,  ro s ła  w  nim bujna rośliunoś'ć, a  p ierw iosnki z a k w ita iy  
k a rdzo AYCześnie

K w itły  tu rów-nież orcliidee o p rz e d z iw n y m  k ształc ie ,  a  
la s t ro m y c h  z b o c z a ch  r o s iy  ró żn eg o  rodzaju  cliw-asty i zieia.

#  ? P o d  skalistym i ścian am i b y ło  m n ó s tw o  kwiatów-, a  nad
b rzegiem  rzeki s t e r c z a ł y  o g ro m n e  k r z e w y .  Ł a t w o  tu  było z e ­
b r a ć  p rzep iękn y bukiet, wuęe też  H elena B oiirne  m iała w k ró t ­
c e  pełne n a rę c z e  k w ia tó w .

W  s w o im  z a lo tn y m  kapelusiku z  piórkiem 1 w  proste j  
Sukni m a rk iz e to w e j  w y g lą d a ła  przepięknie, s to jąc  tak nad pie­
niącą  się w o d ą  i rz u c a ją c  na nią od czasu  do cz a su  t rz y m a n e  
W r ę c e  pierwiosnki.

Sprawuaio jej w idocznie p rz y je m n o ść  p r z y p a tr y w a n ia  się, 
jak  r w ą c y  prąd rzeki p o r y w a ł  k w ia t#  na głębinę. Miała wiel­
kie, c z a rn e  o c z y ,  c iem ne, b runatne fwtóSy i d oie cz e k  w  b ro -  
iizie. ń w ie ż a  jej c e r a  ś w ia d c z y ła  pochlebnie o d ob re m  jej 
t d r o w i u ,  a  w e  w s z y s tk ic h  sw o ich  ru c h a c h  b y ła  tak  e l a s ty c z ­
na,  iż z a u w a ż a ło  się n a ty c h m ia s t  jak b a rd z o  b y ia  p r z y z w y -  
i z a j o n a  do sw o b o d n e g o  p oru szania  się w  g ó r z y s t y m  terenie.

\
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10 B IBIJOTEKA POW IEŚCI „WICKU \'C WEGO“

Twarz jej, która wielu ludziom mogła się. \vvdać zbył o- 
walna, była pełna życia, gdy przypatrywała się kwiatom tań­
czącym na wodzie, a kiedy zniknęły jej z oczu, na ustach jej 
pojawił się miły uśmiech.

Przeciwległy brzeg rzeki pokryty bid wzdłuż pasami 
kwiatów i zarośli, przerywanemi szmatami miedzy. Znajdują­
ca się za nim okolica wznosiła się stopniowo na wysokość 
sześciu stóp i tylko dzięki k orzeń tom i pnicm, splecionym po­
wojami i bluszczem, ziemia trzymała się w  swojem miejscu,

A  na tej wyżynie, pokrytej trawą, która była tyjko wą­
wozem na zboczu łańcucha pagórków, wznosiła się chatka 
pokryta słonką. Przed nią biegła droga, równolegle do wąwo­
zu, pokryta z obu stron kwiatami, pozbawionymi teraz liści.

Drzwi chaty stały otworem, a z głębi dolatywał wesoły 
śmiech. Helena poznała głos Dicka Gargravesa i gniew rozlał 
się na jej twarzy. Od\ róciła się, chcąc odejść, aby jej tu nie *  
spotkał, ale w tej samej chwili pojawił się w  drzwiach wielki, 
silny mężczyzna, o pięknej twarzy, długich, jasnych włosach 
i podobnych wąsaci).

Miał na głowie miękki kapelusz, stare, branżowe ubranie 
domowe, a rozpięty surdut zdradzał, że nie miał łańcuszka od , 
zegarka. Na szyji jego związana była po marynarska czerwo­
na krawatka, a ciężkie jego bufy nie były również nowe. Zda­
wał się nie wiedzieć, że ubranie jego było tak zniszczone. W  
usposobieniu swojem zdradzał Dick (Ryszard) Gargrave pew­
ną opieszałą dobrothiszność, która dowodziła, jak bardzo nie­
nawidzi wszelkiego przymusu.

Skłonił się i  z wesołeni „Halo, Heleno” , skoczył na wzgó­
rek, przedarł się przez gąszcza a gdy ona namyślała się je­
szcze, przeskoczył przez strumień,
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—  Co tu oboje robicie^ — spytał, patrząc na nich prawie 
podejrzliwie.

Dick przyłożył obie ręce do oczu i patrząc na skały, 
rzekł:

— Przechadzamy się.
—  I rozmawiamy, — dodała z uśmiechem Helena. Zauwa­

żyw szy  jednak niezadowoloną mirrę Alfreda, spytała:
— Co pan ma tam w  dzbanKu, Darnie Gargrave?
—  1 rochę zupy, —  odparł. — Chciałem tą zanieść pani 

FiLzgerald. U nich taka nędza, —  do trzasnął pi żytem ze smut­
kiem głową —  jak pani wie, z rybofósr za nie mamy nic więc 
możemy tylko tyle pomódz. Czy nie zechce mi pani towarzy­
szyć do iej domu, panno Hełeno?

— Z największą przyjemnością —  odparła i spoii zata na 
Dicka, który ciągle jeszcze obserwował skałę.

Puścił swego brata i Helenę naprzód a satn wtokł się za 
nimi, jak gdyby pownmością jego byio rsc za nimi. Gdy Alfred 
i Helena stanęli przód chatą, zatrzyma się kilka kroków za 
nimi. Alfred zapukał do drzwi.

— Lubię zawsze, —  rzekł, usprawiedłiwiajtjjc się niejako 
przed Heleną i spoglądając wymownie na Dicka, —  lubię tiak- 
tować zawsze tych ludzi z tą samą uprzejmością, z jaką po­
stępuję z ludźmi znajdującym: się na równym poziomie towa­
rzyskim. Dlaczego me powinniśmy pukać, gdy wchodzimy do. 
chaty, jak to zwykliśmy czynić, przekraczając próg zamku?

Na szczęście pojawienie się Dani Fitzgcrald oszczędziło 
Helenie odpowiedzi na to niezreczne pytanie. '

Pani ra, wielka i bezmyślna kobieta, otworzyła do połowy 
drzwi i pojawiła się w  otworze. Lilka okrągłych twarzyczeK 
wyjrzaio z pod jej i a mienią. Podziękowała serdecznie za zu-
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GO SPOD7N1 v  średnim wieku obra k u ch -A a  —  do w y ­
ręczan a  w łaścicie lk i. ty lko  z  dobrem- poleccmso.Y rtif-rli- 
gentmt. po-frzeljna zaraz. W iadom ość: Kafka, sklep Kra­
kowska l i .  * 12140

K R A W A T K I przerabia po przystępnych cenach Gruszecka 
ulica Grodzickich 6 ; I. P- 12000

AKU SZERK A  samotna przyjmuje zam ów ien ia ; udziela poTlid 
pod dyskrecją. Jozafata 3 ; boczna G ródeckiej; B . D. — 
parfer __________________________  3208(5

K E N II  D ZY  mam w iększa go tów k ę ; mogę pcżyezać. ~  
Zgłoszenia : K A ZIM IE R Z Adm. W icku. 13080

PO .ŻYC 2K I! Pow ażny w iększy kupjdc poszukuie kaptfału 
3 —10 m iliardów  za w ysok im  procentem ; tylko od ka­
to lików . Pod ZA_ PO D K ŁA D E M dov Adm. , 12074

B A C ZN O Ś C I Kostiumy od 15 m jljonów, płaszczy od 15-cfe 
m iiionów. sukne od 7 m ilionów, wykonuie elegancko: 
Bufkowska Chorążczyzna 24. 12112

ELEG ANCKO  wykonuje Suknie balowe kostiumy, p łaszcze: 
Pracownia sukien. M ikołaja 18, I, p. 12127

16 M1ESII;CZN<A dziewczynka ładna zdrowa do darowania; 
W iadom ość: Tfaube, Sapiehy 24. 1 11979

FO R  IE P1AN  znakom-jty w yp ożyczę  za  15 zip. Z im orow icza 
6; drzw i 3. 12196:

AK U SZE R K A  W A G N E R O W A  przy jm ie panie —  udziela 
porad pod dyskrecją. SO BIE SKIEG O  30, parter. 12192

AKU SZERK A przyjm uje panie pod dyskrecją —  niezamożnym 
ustępstwo W A Ł O W A  • 27 parter. 12193

W Y P O Ż Y C Z A M  kostiumy na bale maskowe. Ul. Szymona 2, 
1 p., ganek 12178:

POSIADAtM biuro z  telefonem j  obszerne lokale nadające się 
na cdle fabryczne lub składy w e  własnym domu . L is ty  pod 
„ l Y L K O  W S P Ó L N IE 14 do bjnira Ogłoszeń Sokołowskiego. 
Ja-gtilońska 7, 12173:

K l fO KO CH A K W IA T Y ! K to  lubj ow oce ! K to  u\v-o'bia przy­
rodę niech o d p sze  adres „P rzed s ięb io rs tw o  Ogrodniczo44 
Lw ów , Kalccza 10. 12167

PR Z E S A D Z A  rośliiny pokojow e ,,Przedsięb iorstw o Ogrodni­
cze44 L w ów , K a lt^ za  10. 12166

D R ZE W A  ow ocow e czyśc i j  przecina obecnia na czasje —  
, Przedsięb  orstwo Ogrodnicze14. L w ów . Kalccza 10. 12165

SPO R ZĄ D Z A  olany * k osztorysy ogrodów . Odznaczono 
srebrnym medalem „P rzedM ęb iostw o Ogrodnicze44 Lw ów , 
Kalccza 10. 12164

D O BRZE prosperujący Interes galanteryjny obok przystanku 
tram wajowego poszukuje zdolnego, uczciwego, godnego
zaufania spólnika z  wktadtem fysóąca dolarów*. Zgłoszenia 
do Admin. W jeku ,F O R iU N A 44._________________________ 12148

JADE do BerBnai Przy jm u ję sprawy do załatw ienia. Zg ło ­
szenia pod ,,A D W O K A T f‘ Admjn. W ieku. 12120

S L -L ". t f C E S S r A S S  A  3 S K L 2 P Y .

PO K O JU  osobnfm  wejściem  ewcntualiiffl przedpokoiem —  
łazienką kom fort na parterze lub p ierwszem  pątrz.e od 
1 iraroa 1924 V .'z je lm cy p ierw szej za czynszem  w  do­
larach prz: 'PokojncĘ rodzimie szuka zamożny kawaler
knfolik. Zgłosić Adm. W icku  okazic ie low i kw itu  in 'C— 
rafoweffO ..N r: 11956“  14956

S ŁU C H A C Z  firozof.ii udz 'eli lekcjo m atem atyki I fizyk i —  
w zakresie szkól średnich w zam :a-n za m ieszkanie; —  
Zgłoszenia pod S ŁU C H A C Z  F ILO ZO F J I do Adm : .V.eku
N ow ego : 90’ 3

A B S O L W E N T  m edycyny, za  mł“siąc doktor, poszukuje 
pokoju z  osobnem wejściem , chętnie w  pobliżu kKidk lub 
W y °o k ’ego  Zamku po n iewygórowanej cenie. Zglosz—r.ja 
pod ZA K A Z  do Adm. W ieku. 11650

ZA K A Z  odnajme elegancki pokój so!'dncmu panu. Admili. 
W jąku pod , ’O TO C KIEG O . _________- _________________ 12119

PO K C ji kawalerski, osobne wekści'- za pieć dnDrow po­
szukiwany ; Zgłoszenia pod LEO N do Adm. W itk u  12121

PO SZUKUJĘ pokoju kawalersk iego z  osobnem w chodem ; 
O. P leffdrkorn  (P r e m ie r j; Ba+orego 26, II. p ; 12092

([EDEN pokól z  nvżą ; kuchnią ewentualnie dws pokoiki 
z  leuchnią kom fort poszukuję w  spokojne! ok o lic y ; —  
Odstępne i czynsz wedle um owy; Zgłoszenie P "d  ..Spo­
kój i c zys to ść*  do W ieku za eknzan-em Snserafu: 12103

ZA M O ŻN Y kupiec poszukuje pokolu «m  blowancgo z  oso— 
bnym wchodem przy lepsze! rodzin ie Zgłoszenia do AJm. 
"Od D O LA R Y . 12114

M ŁO D E  bezdzietne m ałżeństwo Doszukuje pokoju w  śród­
mieściu z< w y s o k im  czynszem . Zgłoszenia do Adm. pod 

ROP M 1 E S C I K . ____________________________ 1 2 " 3 ,

PO S7U KU JĘ nokoju a osobnem w ejście a opal i Jio ■ 
w ianty Zgłoszenia do Adm nistracii W }«k u  N ow ego pod

_ L fS N IK .     .. 17045

P0S71JKUJF eleganckiego pomj„ iz—mja nm w illo  cale lub 
>eż cześć tego . urządzone lub bez, O ferty  pod M LI T l — 
S T A R  _  B atorego  341 120P1

2 d o K O JE z  kuc hnią bEska śródm ieścia natychm iast do 
odstąpienia. Zgłoszbuja pod »,60Q dolarów44 do Adm. 
W ieku ; ‘  12079

URZĘDNIK naftow y bczdzcif-ny poszukuje 1 lub 2 pokoji 
z  kuchnią za odsfępnem Zgłoszenia pod P R O M P  EE do 
Adm. Wjcku._____________________________   12073

BAR D ZO  fntel. bczdzietfnd m ałżeństwo zapłac: czynsz —
za*jnEe si,ę dziećm i lub chorą osobą za jakiekolw iek po— 
m R szkaaią  Pod BEZDOM NI do Adm. W?e.ku; 12072

D W U PO K O JO W E  mit&zkanTla umeblowane. coufrum nilasfa 
na kilka m iesięcy odsjjłąpję. Adresow ać; ,,Dolarów  500 
kaucja 4 Adm, W jeku 12197

POSZUKUJĘ 2 pokojd kuchnię z  komfortem lub bez. Dam 
odsiępne 500-600 dolarów. Zgłoszenia do Admin. W ieku 
pod „A U R E L IA *4 1216J

SEAJN IA , wozew nia <in w y n a ję ta ' Turecka 1. Tam że diiże 
lustra w  ramach dla fryz jerów  do sprzedania. 12151:

DO W YN A JĘ C IA  dom z  ogredtta p rzy stacji Sichów. Z g ło ­
szenia: P ija rów  41, II pięiłido, P  erzchawska 12162:

PA N N A  z  średniem wykształceniem , samotna 'poszukuje
posady jako tow arzyszka dc, d z e d j, pomoże w  gospo—-
darsfwiłe domowem; Reffcikrfuje na w y ja zd ; Zgłos4en'a
do W jeku N ow ego  ‘ pod PR.ACA. 12099

STO  M IL IO N Ó W  da za  w y  robienia posady inkasenta. —  
ntagazyniiera. s iły  biurowej w  poważn-J) ittsfyfuej: Adm
W?-eku pod B Y Ł Y  K U PIE C  S. ~ I2l'l8

PA N N A  z  rufyną, izr., poszukuje posadc do dzieci od laifi 
3 6 na cały dzień ; Zgłoszenia pod SKRO M NA do Adm. 
W*ektt._________ ____________ _________ __________________  . ]2C-S7

P O C ZĄ T K U JĄ C Y  asperanf fann&cJL Polak szuka posadę 
gdziekolw iek, Zgłoszenia do Adm W ieku pod W  S. 

—  —  —  , 12136

\ D O W A bezdzietna poszukuje miejsca dn zarządn domem 
lub kuchnią we L w ow ie  lub w Jakim dw orze za skrom— 
nem utrzymaniem. Zgłoszeni^ pod W . O do Adm jnisfr: 
W >ku  N ow ego : 90143.

PS Z C Ż O L A R Z ; stolarz m eblowy w  starszym  wieku z w ła - 
snt.mi narzędziami stojarskicm i poszukuje posady na or— 
dynarję. Pod PS ZC ZO LA R Z  do Adm. \V'i;eku. 120.41

M ĘŻCZYZN A  piszący na maszynie .poszukuje pos ió y  w  
biurze lub przil'tisięb'orst\v!ię Zgłoszenia du Adm. W ieku 
Now ego pod A lĘŻCZYZNA. 11994

D AM  C H ŁO P C A  czj|;crnastc\‘etnie'go do wrększ.egn skKpu bfa- 
watnego na praktykę. ZgloszenirSt an V"Jku pod . P R A - 
K -Y k  J N T “  . 12154

POSZUKUJĘ i a pzyc lelkę lon„epilanu na 2—3 . jz y  lekcji w  
tygoita 'u . W iadom ość pralnia Europejska Pasaż 1 iko -  
laścha ,   12036'

’H A Ł ie f t s t . v in i

K A W A L E R  la t  29 przystojny brunrjt. na rządowem stano­
wisku, ożenj^się z  panną p rzysto jn y  do lat 25. ktycaby po­
siadała gotówkę lub mieszkanid z urządzeń*icm. M ożliw ie 
z  fotografiam i, za których zw ro t ręczę słowem honoru. 
Zgłoszenia do Admin. W jeku pod , Z D Z IS Ł A W 44 12169:

—  — ................... ■.- ...  ■ r  —

W D O W IE C  bezdzietny, w  średnim wieku, handlowiec na 
rządowun inższyin  stanowisku ożenć się ze sparszą p rzy - 
stojną j posażną panną lub bezdzietną wdowrą do lat 40 
moźJiwie z prowincji. Pod „ŁĄ C Z N O Ś Ć *4 do Adm  iYsfracji

, W>.ku_________________________   i2Hi
M ŁO D Y  przysfo jny m ężczyzna p ierwszorzędnej rodziny po ­

ślubi pannę w dew ę lub rozwódkę, k tóra  ma mieszkanie* 
Ąnfdres p rzem ysłow y lub odpowriiódn-i posag - Zgłoszenia : 
Biuro Asnyka 8. >  12156:

S TA R SZ A  sym patyczna samotna panna, w zorow a gospodyjy, 
pragn'e poznać w  celu matr. człow ieka pracy o  szlaphefu 
nym charak: 'erzc. dzfeciom  zastąpi matkę. Admjiiisfracjsi 
W jeku , PR ZE ZN A C ZE N IE 44 1 2 1 58:

k u p h o  a s r p - s : :  x t

W mieście pow iat ,.vem  do  nabycia za  w a lu tę  o 
stałej w a rtośc i: i )  rea,,;ośe z d mem m urowanym , 
o ficyr ami, stajnią i sadem  przeszło  2 m orgow ym , 
2 ) realność p a rterow a  mur. blacha, ogród  , w  cen- 
trum  m iasf a, 3) 7 m ordów  z:em  na '■arcele bu* 
d c w l a - e ,  i j  <i m orgi ziem i, 5) na w s i 80 m orgów * 
w  tu n  :ąki 20 , la su  9 3/ł 25 letn iego, 5 3  roli. —  
Zgłoszen ia O igan izac ja  N a rod ow a  Jaw orów . N a  
odpow iedz z . łą  zyć znaczki. 300

N A JW YŻSZE  ceny za stare ubrania unTorm y; rzeczy  
rozm aye. Kartki, p o cz fon ; , w ystarczy — - przycl(Bdzę 
punktualnie. L w ó w ; Gross — Onriańska 19. ' I194o i

L A S U  liściastego dw ie sekcje; okóJo c z te rd z ie ś c i hekta­
ró w ; '>*Vszancgo spr,.eda Zarząd dóbr D.ydorówka poczta 
Zu faw i)o ; st. kc4. Iln izdyczów  —  Kocha wina. ) >999

T O K A R N I:; p o J ą g tW "; W iertarkę s lu pów -; P ile ' taśmową 
9 0 "; Heblarkę Kirchnera sprzulam ; Żółkiewska 1,M. .2039

F O R T E P IA N  sprzedam. Ru lew sk iego  23 niicszkanie 3 —
Oglądać od 12- 6. 12067

DOMEK inatyr 1/ft m trga  pola, Zaszkow ie sprzedam. 250 
cl Karóv/. C iesielska '  fcZ  a i u a r \ t y  n o \vs k a 52. i2094

RYSOWNIK m aszynowy, zdolny konstruktor z  praktyką
w arsta fow ą. rozległem  wykształceniem  znajomością j ę z y -  __________________________________________ _______

ków  francuskiego i m cm kck 'ego  i K S IĄŻK I ZA  T iE Z fc p i ! K ę T i ^ c z e  w ie. i o  w  R^Tka

2 A R A Z  do sprzedania interes fabryczny wolne fr z y  p o ­
koje. dw je kuchnie. W iadom ość: Murarska 44. 12111

wieku
pod ,.Mecan,ąouo . 1.180 siQ ksęgarn ia  anfykwarska. która sprzedaje książki każ­

dego rodzaju niesłychanie tanfo ni<_*ch się przekona. 350Z D O L N Y  p-omocnik handl. poszukuje Jakiejkolwiek pasady 
m oże rów iTcż jako m agazvn:cr «.kspi?djc'nt etc. Ła-kaw c 
zgłoszenia ped .P O M O C N IK *4 do Admin. W irku  ̂ 121bf>:

K U C H AR K A  z  dobrem? św iadectw am i poszukuje posady. —  
W iadom ość: Koralnicka 1 u dozotcz^uf, . 12160:

D O B R A  krawcowa poszukuie szyc ia  w  prywatnych domach. 
Vv*jadomość: Lelew ela 17 I! p na k w d  12147:

S IŁ A  biurowa z  praktyką manipulacyjną' ? bankową pisząca 
na maszynie poszukuje posady. Zg łoszon a  Administracja 
W ieku „K . H .4ł ■ f 12143

f t  Z G U B IO N O  i £NaŁ52-l '©^3«

DO O D EB RANIA  obrączka p rzy straganie p ieczyw a Nr. 3 
w  Rynku, St. B u rk fcW cza  od 8— 1 przddpoł. 12102

R fE S  L E G A W Y  maścf srokatej czarny bijało nakrapjany — 
wab; się , Don4‘ zaginął. Uprasza s 'ę  o odprowadzenie do 
firm y „P e d e fe u L w ów  ul. Sobieskiego 3 za  w yn agro ­
dzeniem. — — 12053

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­
sko Eugeniusz Baflfel. 12065

C Z A R N Y  Doberman do odebrania u inwalidy Swif-Eka Kur^ 
ko w a 1A  12145:

U N IE W A Ż N IA M  dokumenty w ojskow e \yydanid przez PKU. 
Lw ó<P miasjfk) na naizWsko Jeljnck Stanisław. 12137:

W ^ l ł » V  na nowe. 1} Kursy handl. dla dorosłych
(6 m ie s .  ranne lub w ieczorne. 2) Slenografji  p o i. 
i 3) pisania na  m aszyn ach  (6 system  met. 10 
pale.) przyjm ują od 1 5 — 291 . m. od  god zin y  — 12 
i 4 —ó. Konc. K ursy H andlow e Z. O szew skiego,  
K urkow a 33. Ilość  m ieise ograniczona. P o d r ę c z ­
niki z bihlioteki szkolnej.  391

TECH NIK  uczy gtać na skrzypcach ; —  pod TEC H NIK  1.) 
'V ieku.   —  12002

POMAGAM i wyuczam w krótkim czasie języka fran­
cuskiego i n.eni|."ckicgo. Długosza 37, II. t :  11957

FO R iE lJIAN krótki w  bardzo dobrym stanie sprzedam, —  
Tarnowskiego 16, li. p. na prawo 12124

FISH A R M O N IA  w  bardzo dobrym  sianie Łoktąw ów ka ta-* 
nio do sprzedanCas* —  Oglądać m tżna D tkerfa  11 m iędzy 
godz 3 4 pop. -  9034

l  M A S ZYN Y  D RU KARSKIE . tiżyVane KaJser S3/100 , Ner,, 
burger - r.5/84 do sprztdanirt; —  L w ów  ChorążCzyzuy 27 
..O ra fja '1, ,   —  ” 12019

KU PIE  szas; marki Fcirda, O ferta p śm enne nadsyłać Al —' 
ksanticr Kruppa; L w ów  Lw ow sk 'ch  Dziec; 21. ^ ' 12017

DOM parterow y murowany; 16 u b lta c ji: z  uolncm  m ierz — 
kani.in 3 pokoje; kuchula łazienka; splżarn:a i przed— 
ppkSj oraz obszerny lokal snterynow y na cele p rzem y, 
s lo w e ; p rzy samym przystanku tramwajowym ■ zaraz Jo 

sprzedania w p r°s l u w łaściciela ulica PJichowska 8. — 
Pośrr.dn'cf\vo wykluczone. 11998

SPRZE D AM  sypialnię jasio; io w ą ; garnifnrck sa lonow y; 
otom anę; b iurko; zegar, b 'b l;o .jeczke, Romauowicza 10 —  
Lamus.    12007

B U C IK I lak iery tanio sprzedam. Ul. Ochronek 11 A  — 
parter Iow y. 12190:

•KUPIĘ jopór i cyrkularKę w  dobrym stanje, 
Biuro w ą g low e ; Akademicka 21. -

W iadom ość
378:

S PR ZE D AM  łóżko składano bufalcbjjkę. Sapiehy 41. 12170:

K RZESŁO  dcnfyst-yrzne przedwojenne ze  stiflikpm  opera­
cyjnym  i  spluwaczką do sprzedania. Zakład d .it jystyczn y , 
pl. Marjackr 5, 11 p. ’  f 12168:

F O R T E P IA N  clo nauki lepszy sprztklam okazyjn'e.‘ Koperni­
ka 26, parter, Skleniarski i I2JS3

DO SPR ZE D AN IA  4 ty lk o  katolikow i 2 angle^owc ubrania, 
żak ietow e. 2 narzutk-T w szys fko  w  doskonałym stanie r— 
Oglądać od 3—5 ul. Krasińskiego 33, II p. na prawo 12157

SPRZE D AM  u automobil k r y fy  35 H R  W iadom ość: Gipso­
wa 19. *, ■ r* 12150

S PRZE D AM  piękny salon mahoniowy bronzem k ry ły  J dwa 
dywany perskfe; ,»Szżuka4’ Lw ów , Leg jooów  1. I p. 12144 

    — —      — —
M ASZYN Ę  do szyc ie  nożną czółenkową sprzedam, PI. Ma­

riacki 5— III, 12142i



12 „W IEK  NOW Y* Nr. 6792 z dnia 15 lutego 1924.

m  tu m ; Płaszcze, Sryetery, EL4izna do »y p ,_ a w  ślub- ^ ( 2 0 1  2 2 , 6 3 8 . 0 0  F łP.  
nych, SuHm e, KamizelK", Spódniczki, Pledy, ... t

Spódniczki szKocKie 8 5GO.O( ) Hp. " ^  O T .  i L M . O O O .

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ „ P A A / Z U f t H A "  L W tW , Ul. Pa ilS kE  Ł l

b  i t N f 7 f ) f U V  r<jHa$i»'Ai. reformy i sHarpini „ N O U V £ A U T i :
■  “  p lw w .t .n o d .y c h  S. t . „ k .o h  „ ( ( f ,  f r j a g j j y i l  *  _  u - . m u i

iC

po cenach konkurencyjnych —- L W Ó W ,  —  W A Ł O W A  11 a .
12182

Baczność!
spadnfouk angictsHlcii lylus pa lf l miii- 
oraz M i wybór hcnf sHcyi tiasnsKiej poleca

pracownia S. SlYOlEil- M i  1.
t a  i  M .  I M  H I
Największy wybór H O P v» 1 słynnej marki 
hB  I  £  G  U  N “ poleca w najnowszych 

fasonach frrma a5l

Leon Oppenhgftn, Lii. M?M

K H ( h < u
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produntów t 
towarów,

Kto znalazł
z g u b io n ą  r 'e c z  i p ra g n ie  
z w ró c ić  w ła ś c ic ie lo w i

K to  s z y fc fc c
pragnie znaleźć zajęcie,  
lu b d o b rz r  sp rze _ a ć  nie­
p otrzebne p rzed m ioty ,

niech oftłosl
się n atychm iast  we

W i e k u  N o w y m
n i  j p o r z y t n i e j s z y m  
dzienniku ł .jajowym — 
k tóreg o  dział reklam,

s&wide
w " « s g r a d n
wydatki uczynione na 
O  ogłoszenia .

S PE C JA LISTA  CHORÓB W ENERYCZ. i SKÓRN.

D r .  A .  N A D E L  $ § § * «
>1. Halicki 7 ( ad kawiarnią Centralną). 12172

W E » 1 3 1 T

m  Hars stenografji
pisani- na maszynie, obcych języków, kaligiafi — 
araz ks ęgowosci p- j-dyn zej i po wójnej przyjmnje 
się do 1 marca w goćz. d 11—-1 i od 5— 7 D jft, 
P. Rutkowski, Z yb lik lew lcza  41. 392

roszuMijs
3i? piemarzinega - rafynowaisgo

FACHOWCA
z branży g -lan te ty j .oj, Qba> 
■.n n ego c9 ob rze  a rynkiem  z a -  
j r a n ,  , ..y ,n  i kra jow ym  do pro­
wadzenia hurtowni galanteryjnej, po- 
oiac ającej zastępstwa zagraniczne i 
krajowe pierwszorzędnych iirm. R e­
flektuje s.ę na starszą, pierwszorzędną 
silę fachową z d ugol ttnią praktyką 
w  tym dziale i odpow ie mi ■ i refe- 
renc anu. — Warum i wedle umowy. 
Pisemne zgłoszenia z podaniem do- 
kłrdnego adresu — należy wnosić do 
A-d ml ni Strąć ja .W ieku N ow ego* p d 
. S P E C J A L I S T A * .  12171

ł - 6  P G ^ O J I
z pełnym komfortem, w centrum niasia —  
poszukuje bogaty przemysłowiec. —  Zgło­
szenia pisemne pod szyfrą : „Inżynier" nad­
syłać do Biura Jacobiego, Zimorowicza 14.

12133

l a io t
B n d o r a w e
z jedwa1 nemi a b a ż u r a ­
m i w  wielkim wyborze 

poleca

Lwu v, pl. fylarjacki 4 
S k ł a d  wszelk i:h  I a .n p 
elektrycznych. 12187

W Ł A S N E G O  W Y 2 1 0 3 U

M
» P I E K Z Y N Y  —  P O D U S Z K I  —  S I E N N I K I .  

K O C E  —  P Ł Ó T N A  —  B I E L I Z N Ę  P O -  

s s  S C r E L O W Ą  N A J T A N I E J  S P R Z E D A J E

“ FatwMa pościeli
K cra iitlcka  6. K i j

? 1419

Busliatfsr-liilaitsisfa
-utynoAany p <S ZU atlW S R y. O ferty  pod „Przemysł 
drztw ny* do Biura ogłoszeń Briicka, Kościusz' •’ 2.

12126

O b u w ie *  raty.
dla u r ż ę d n i i l ó w  i  p r y w a t n y c h
w wielkim w y b o r z e  poleca m s ig & Z y r a  
D U K O R Ą ,  P e t a i  F e l l e r ć w  3 .

11179

ropne sd 6 do 60 H P , p ierw szorzędn ej marki, 
UIUIUI.1 dogodn e  spłaty, o raz kam ienie, walce, per- 
laki, c'ej£rmt, trs hśntisje, pasy, gazę, oliwę — poleca 
nnjtanie, „ P I L C  T “ , L w ó w , u l b a t e r e i o  4 ,

313

k u p i  i/2r e j  u u j w a ć  n i c  h ę d z i *

254

O B U W I E
Z powodu inwentarza sprzedaję ODuwie skórzane 
wysortowane O 2 0 b/o p a r  I ł u j  c e n  t a r g o w y c h

ćtfMURtf baub, IE.iii 
12109

i- i l w a / t u ó ć  p o c z t o w ą

aj piiileiie - IsiliLiia
m e b l e  k l u b o w e  t a j m  i lagtao.

p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  po leca .

lboo H fflU ilK i, [m M m m i i - w
- 12131

o p t a c c n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca .W iek Nowy", Spółka wydawmes*-
Druldem Spółki druk. .Prasa*, « L  Sokoła 4.


